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Wysokie odznaczenia

i stowarzyszeń naukowo-technicznych
w dziedzinie

Wzięty do niewoli partyzant — wyrzucony

z helikoptera na wysokości 1500 m

Wychodzą na jaw
nowe zbrodnie

wojsk USA w Wietnamie
Telford Taylor: Żołnierze amerykańscy postępują

w ten sam sposób co hitlerowcy. 4

NOWY JORK (PAP)
Masakra cywilnej ludności południowowietnamskiej

wioski My Lal przez żołnierzy amerykańskich nadal
znajduje się w centrum uwagi amerykańskiej opinii pu­
blicznej.

państwowe
dla górników

01367946

lewej: prze-

Po raz drugi Jaworzno było gospodarzeni tradycyjnej
Barburki Jaworznicko-Mikołowskiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego. Na wczorajszą uroczystość
przybyli przedstawiciele kopalń: „Jaworzno”, „Sier­
sza”, „Komuna Paryska”, „Sobieski”, „Brzeszcze”, „Ja­
nina”, „Silezja”, „Bolesław Śmiały”, „Boże Dary”,
„Murcki”, „Piast” i „Lenin”.

W prezydium akademii za­
siedli m. in. wiceminister gór­
nictwa i energetyki Eryk Po­
rąbka, I sekretarz KM PZPR

- E. Ostrowski, naczelny dyrek­
tor Zjednoczenia I. Musialski.

Referat omawiający całoroczne

wyniki górnictwa wygłosił dyrek­
tor Zjednoczenia I. Musialski. Na­
stępnie głos zabrał wiceminister

Eryk Porąbka. Wysoko ocenił on

wyniki osiągnięte przez załogę
kopalń Jaworznicko-Mikołowskie-

go Zjednoczenia. Należy ono do

przodujących w resorcie.
Podczas uroczystości ponad 60

górników odznaczonych zostało
•Orderami Sztandaru Pracy. Z ko­
palni „Jaworzno” te wysokie od­
znaczenia uzyskali: — J. Maca, B.

Czapla, J. Kocot, T. Ostrowski, K.

Rodzik, St. Szafraniec, M. Tar­
gowski, Fr. Wróbel. Z kop. „So­
bieski” — A. Knapik, B. Stalmar-

ski, R. Wierzbik. Z kopalni „Ko­
muna Paryska” — B. Ams, J.
Bomba, B. Cudak, K. Fidziński,

. Wł. Gołaś, J. Malik, S. Porwit, A.

Waligóra, M. Jamroz. Z kopalni
„Siersza” — A . Bolech, W. Brzóz­
ka, F. Dura, T. Głowacki, I. Gton-

dal, A. Halemba, M. Kościelniak,
' B. Małysiak, B. Mniszak, M. Pa-

jąk, L. Trembacz, J. Wroński, T.

Konieczny, W. Szklarczyk. Z ko­
palni „Janina” — J. Bisaga, T.

Drożdż, J. Dyba, A. Ryszka, J.

Szkółka, A. Tyrański. Z kopalni
„Brzeszcze” — M. Łysek, J. Micor,
J. Milkowski, L. Nowak, S. Swi-
tak.

Z kolei odbyło się uroczyste
wręczenie honorowych szpad dla

sztygarów oddziałowych. Otrzyma­
li je m. in. R. Mida, W. Górnik,
B. Nicpoń, M. Jaśko, S. Dziewoń­
ski, L. Gnyp J. Ptak, S. Saduś, R.

Wójcik. (zs)

Podziękowanie
ambasady radzieckiej

Tu Huta hn. Lenina!

Remont kotła

skrócony
o20dni

• W nocy z niedzieli na po-
• niedziałek zakończony został

kapitalny remont jednego z
• kotłów stalowni konwertoro-

wo-tlenowej Huty im. Leni­
na. Roboty wykonano o 20
dni i 8 godzin wcześniej niż
przewidywał harmonogram.
Dzięki tak poważnemu przy­
spieszeniu remontu kotła, go-
spodarka otrzyma w br. do-

; datkowo 18,5 tys. ton stali,
którą wyprodukuje wcześniej
konwertor w Hucie im. Lenina.

Z okazji 52 rocznicy Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej ambasada Związku
Radzieckiego w PRL otrzymała
od organizacji partyjnych i spo­
łecznych, instytucji państwowych,,
załóg przedsiębiorstw, od wyż­
szych uczelni i szkół oraz poszcze­
gólnych obywateli wiele listów i

depesz z serdecznymi pozdrowie­
niami i życzeniami dla narodu

radzieckiego, Komitetu Central­
nego KPZR i rządu radzieckiego.

Ambasada Związku Radzieckie­
go serdecznie dziękuje wszystkim
organizacjom i osobom, które —

przysyłając pozdrowienia i ży­
czenia — dały wyraz uczuciom

braterskiej przyjaźni narodu pol­
skiego dla narodu radzieckiego.

Z całego serca życzymy ludziom

pracy Polski zdrowia, szczęścia
osobistego i dalszych sukcesów w

dziele budowy socjalizmu w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
dla dobra pokoju na całym świe­
cie.

AMBASADA ZSRR W PRL

Świetlica
w czynie społecznym

AKCJA>GAZETY<

Załoga kopalni
„Siersza"

Mieszkańcy Kosówek — dzielili­
by Libiąża znani są od dawna z

Inicjatyw społecznych. Kilka lat
temu ■wybudowano tu - w

społecznym drogę, a w

oddano nową świetlicę.
Na uroczystość związaną

wydarzeniem przybyli m. In. se­
kretarz KW PZPR K. Barwacz,
I sekretarz KP PZPR w Chrza­
nowie K. Mielus, przedstawiciele
władz politycznych i administra­
cyjnych Libiąża, z przewodniczą­
cym MK FJN M. Warszawskim,

W świetlicy znajdują się trzy
sale, w tym jedna widowiskowa.

Najbardziej wyróżnili się przy
pracy Koło Gospodyń Wiejskich
i Związek Młodzieży Socjalistycz­
nej.

W czasie uroczystości wręczono
16 legitymacji kandydackich. Na

uwagę zasługuje fakt, że otrzy­
mały je same kobiety, (zs)

Na zdjęciu od
wodniczący Zarządu Okrę­
gu Związku Zawodowego
Górników w Katowicach —

Paweł Krząkała, przewod­
niczący Zarządu Okręgu
Związku Zawodowego Gór­
ników w Chrzanowie —

Marian Stańczyk, wicemini­
ster górnictwa i energetyki
— Eryk Porąbka, I sekre­
tarz Komitetu Miejskiego
PZPR w Jaworznie — Emil
Ostrowski.

Foto — B. Kliś

gospodarki
Wspólne posiedzenie plenarne CRZZ i Zarządu Głównego HOT

Prasa przynosi dalsze wypo­
wiedzi żołnierzy, którzy ucze­
stniczyli w tej akcji. M. in.
magazyn „Life” zamieścił se­
rię zdjęć wykonanych w cza­
sie masakry przez amerykań­
skiego fotoreportera wojen­
nego- Ukazują się także wy­
powiedzi byłych żołnierzy
USA, którzy ujawniają dalsze
zbrodnie amerykańskie w

Wietnamie południowym.
Dziennik „Chicago Sun —

Times” opublikował dwa zdję­
cia nadesłane rodzinie pewne-

Przodujący
górnicy

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek rozpoczęło

się 2-dniowe wspólne posie­
dzenie plenarne CRZZ i ZG
NOT. Przedmiotem obrad są
zadania związków zawodo­
wych i stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych w dziedzinie
zwiększenia efektywności go­
spodarowania. Obrady otwo­
rzył przewodniczący CRZZ —

Ignacy Loga-Sowiński. Prze­
wodniczył im prezes ZG NOT
— Bolesław Rumiński.

Referaty wprowadzające do
dyskusji wygłosili sekretarz
CRZZ — Wiktor Obolewicz i
sekretarz generalny ZG NOT
— Janusz Czamarski.

W odpowiedzi na apel „Ga­
zety Krakowskiej” w sprawie
fundowania telewizorów dla
domów rencistów, państwo­
wych zakładów specjalnych
dla przewlekle chorych oraz

szpitali, nadal napływają do

naszej Redakcji liczne zgłosze­
nia zakładów pracy.

Wczoraj otrzymaliśmy wia­
domość, że do akcji prowadzo-?
nej przez „Gazetę Krakowską”
włączyła się załoga kopalni
„Siersza”. Dyrekcja i Samo­
rząd Robotniczy tej kopalni
postanowiły ufundować i

przekazać telewizor dla Domu

Specjalnego dla Przewlekle

Chorych „Caritas” w Chrza­
nowie. (B. K .)

*

Na nasz apel odpowiedziała
również załoga Krakowskich
Zakładów Armatur. Dyrekcja,
Rada Zakładowa i Rada Robo-

‘ tnicza tych zakładów postano­
wiły przekazać na konto na­
szej akcji — 1.000 zł.

Ofiarodawcom serdecznie

dziękujemy, a zakładom, któ­
re chciałyby pójść w ich ślady
przypominamy nazwę i numer

konta:

Państwowy Dom Spec­
jalny dla Przewlekle Cho­
rych, Kraków, ul. Helclów
2 NBP VII Oddział Miej­
ski Kraków 710-98-581.

Jedną z najlepszych kopalń
w kraju jest „Janina” w Li­
biążu. Osiągane przez nią wy­
niki ekonomiczne, stan urzą­
dzeń oraz wyniki socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy
stawiają „Janinę” w ścisłej
czołówce. Przedstawiamy dzi­
siaj kilku wybijających się
członków jej załogi.

Czesław Lisowski kieruje bry­
gadą ścianową, liczącą 82 osoby.
Brygada ta wykonuje średnio 125

proc, normy miesięcznej. Ubiega
się o tytuł „Brygady Pracy So­
cjalistycznej”. C. Lisowski posia­
da tytuł przodownika pracy so­
cjalistycznej.

Julian Danielczyk pracuje w

„Janinie” jako sztygar oddziało­
wy. Z kopalnią jest związany od
15 lat. Oddział, którym kieruje
systematycznie przekracza zada­
nia planowe. Członkowie oddziału

osiągnęli najwyższą w kopalni
wydajność. Wydobywają oni
dziennie prawie 1700 t. A jeszcze
kilka lat wstecz niedużo wyższy
był dzienny urobek całej kopalni,

J. Danielczyk za swe duże o-

slągnięcia zawodowe odznaczony
został Złotym Krzyżem Zasługi o-

raz Honorową Szpadą Górniczą.

Czesław Ziajka jest brygadzistą
brygady młodzieżowej na ścianie
w oddziale I. W ostatnich- mie­
siącach zespół, którym kieruje
wykonuje prawie 130 proc, nor­
my. Niedawno brygada otrzymała
Złotą Odznakę XXV-lecia PRL.
W związku z tym podjęła kilka

cennych zobowiązań, m. in. wyeli-
i minować nieusprawiedliwioną ab-

j sencję, podnosić kwalifikacje za-

i wodowe i ogólne, wydajność pra­
cy oraz przepracować w czynie
społecznym 448 godzin przy bu­
dowie ośrodka rekreacyjnego, (zs)

DZIŚ W NUMERZE:!
• ALEKSANDRA LISIECKA

„Bilans trzech kwartałów”

„...Bardzo dobrze ocenić
trzeba rozbudowę szeregów
partyjnych w powiatach o

charakterze przemysłowym,
w których przypływ robotni­
ków do Partii jest stosunko­
wo wysoki".

• MGR ERNEST KOLANKO
— DYREKTOR LICEUM
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO W

MIECHOWIE

„Jednolity front wychowaw­
czy”

• STANISŁAW PETERS

»CZYTELNIK« — CZYTEL­
NIKOWI

Nagrody miesięcznika
„Problemy"

W Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia już po raz 10 na­
gród miesięcznika „Problemy”,
przyznanych 3 uczonym za osią­
gnięcia w dziedzinie popularyzacji
nauki.

W dziedzinie biologii nagrodę o-

trzymał prof. dr Kazimierz De-
mel z Morskiego Instytutu Rybac­
kiego w Gdyni. W dziedzinie nauk

humanistycznych nagrodę przy­
znano prof. dr Konstantemu

Grzybowskiemu z Uniwersytetu
Jagiellońskiego za popularyzację
nauk historycznych i politycz­
nych. Doc. dr Janowi Żabińskie­
mu przyznana została nagroda za

popularyzację biologii ze szczegól­
nym uwzględnieniem nauk zoolo­
gicznych.

czynie
sobotę

t tym

8. Sulikowski najlepszym

studentem Krakowa

Finał konkursu
H Czerwonej Róży“

Oceniając pozytywnie do­
tychczasowe współdziałanie
obu organizacji, W. Obolewicz
stwierdził, że nowe zadania
związane z intensyfikacją go­
spodarki wymagają większej
niż dotychczas konkretyzacji
wspólnych poczynań. Szcze­
gólną uwagę mówca poświęcił
konieczności przyspieszenia
tempa wprowadzania postępu
technicznego w przedsiębior­
stwach w myśl uchwały IV
Plenum KC PZPR.

J. Czamarski w swoim wystą­
pieniu wskazał na zadania, które
uchwała IV Plenum KC PZPR po­
stawiła przed inteligencją techni­
czną. Uchwała ta zawiera wszech­
stronny program rozwoju i us­
prawniania badań naukowych, or­
ganizacji zaplecza naukowo-tech­
nicznego, kształcenia i doskonale­
nia kadr. Realizacja wskazań IV
Plenum KC przyczyni się do us­
prawnienia gospodarki kraju i

podniesienia jej efektywności —

podkreślił mówca.

Nad referatami rozwinęła się
dyskusja.

Obrady „na szczycie
przedstawicieli EWG

HAGA (PAP)
W poniedziałek o godz. 14 roz­

poczęły się w Hadze obrady „na

szczycie” przedstawicieli
Europejskiej Wspólnoty
darczej.

W obradach blorą udział

zydent Republiki Francuskiej G.

Pompidou i premier rządu fran­
cuskiego J. Chaban-Delmas, kan­
clerz Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej Wllly Brandt oraz pre­
mierzy: Włoch M. Rumor, Holan­
dii de Jong, Belgii G. Eyskens i

Luksemburga P. Werner. W obra­
dach blorą także udział ministro­
wie spraw zagranicznych sześciu

krajów oraz eksperci i specjali­
ści.

Obrady toczą się przy drzwiach

zamkniętych.

krajów
Gospo-

— pre-

Lotnicze zdjęcie wiet­
namskiej wioski My Lal
wielokrotnie bombardowa­
nej przez lotnictwo USA. a

następnie spacyfikowanej
przez wojska interwentów,

CAF — UPI — telefoto

JULIAN DANIECZYK

WIESŁAW KAPLINOWSKI

Ą la porządku dziennym roz-
/X/poczętej wczoraj w Hadze

konferencji na szczycie
szefów rządów sześciu kra­
jów Wspólnego Rynku stoją
dwa główne problemy: rozsze­

rzenie zachodnioeuropejskiej
wspólnoty gospodarczej po­
przez przyjęcie w poczet
członków EWG czterech kra­
jów: Wielkiej Brytanii, Danii,
Norwegii i Irlandii oraz u-

zgodnienie zasad
polityki rolnej. W

lejności sprawy te
wiane — nie jest
gatelną. Rozstrzygnięcie tej z

wspólnej
jakiej ko-
będą oma-

rzeczą bo­

pozoru tylko proceduralnej
kwestii będzie miało
wpływ na ostateczny
haskiego „szczytu”.

Francja prezydenta
pidou wyraziła gotowość o-

dejścia od polityki veta, któ­
rym prezydent de Gaulle blo­
kował wejście W. Brytanii do
EWG, ale uzależniła rozpoczę­
cie oficjalnych rozmów na ten
temat od uprzedniego uzgod­
nienia polityki rolnej. Kraje
Beneluzu a zwłaszcza Holan­
dia — przeciwnie — dają zde­
cydowany priorytet sprawie
rozszerzenia EWG. NRF usi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

duży
wynik

Pom-

(Inf. wł.) W dniu wczorajszym
w Krakowie odbył się finał kon­
kursu „Czerwonej Róży” na naj­
lepszego studenta w nauce i pracy
społecznej krakowskich wyższych
uczelni. Organizatorem konkursu

jest Komisja Nauki RO ZSP.

Jury, w którym zasiadali rekto­
rzy, prorektorzy, przedstawiciele
BO ZSP i organizacji młodzieżo­
wych wyłoniło najlepszych stu­
dentów krakowskiego środowiska

akademickiego. Pierwsze miejsce
przyznano studentowi IV roku

Wydziału Chemicznego Politech­
niki Krakowskiej Bogdanowi Su­
likowskiemu. Drugie miejsce
przypadło w udziale studentowi
IV roku Wydziału Prawa Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego Tomaszowi

Gizbertowi-Studnickiemu, a trze­
cie studence IV roku PWSM Wy­
działu Instrumentalno-Wokalnego
Marcie Czarny.

Laureaci tegorocznego konkursu

„Czerwonej Róży” legitymują się
najwyższymi ocenami w nauce o-

raz aktywną pracą społeczną za­
równo w organizacjach młodzie­
żowych, jak i kołach naukowych
swoich uczelni. (jmc)

go nauczyciela z Wietnamu
Południowego, a wykonane
przez pilota śmigłowca, który
eskortował helikopter prze­
wożący trzech partyzanckich
jeńców. Jedno zdjęcie przed­
stawia południowowietnam-
skiego partyzanta wyrzucone­
go z helikoptera, drugie zaś —

jego zwłoki już na ziemi. Za­
mieszczone podpisy wyjaśnia­
ją, że w pierwszym śmigłow­
cu znajdowało się trzech wzię­
tych do niewoli partyzan­
tów. Ponieważ nie chciell u-

dzlelić żadnych informacji,
jednego z nich wyrzucono
w powietrzu z helikoptera
na wysokości około 1500 m.

„Ten incydent — głosi pod­
pis — odniósł skutek, gdyż
dwu pozostałych partyzantów
powiedziało nam wszystko, co

chcieliśmy wiedzieć”.
W innym dzienniku ukazu­

jącym się w Oshkosh w stanie
Wisconsin były żołnierz pie­
choty, Terry Reid, opowia­
da, że on i jego koledzy wi­
dzieli co najmniej stu zastrze- •

lonych Wietnamczyków .na

polu ryżowym, w tym również
kobiety. Reid wyjaśnia: „sze­
regowiec nie może mówić te­
go co myśli. Jest on bezwol­
nym narzędziem, zwłaszcza w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie naukowców

z działaczami rad
WARSZAWA (PAP)

bm. w siedzibie URM od-1 ..

było się spotkanie przedsta­
wicieli nauki z działaczami
rad narodowych zorganizowa­
ne przez Instytut Nauk Praw­
nych PAN.

Dyskusję nad kierunkiem
prac zespołu rad narodowych
INP PAN poprzedziły wystą­
pienia szefa URM — min. Ja­
nusza Wieczorka i kierownika
zespołu rad narodowych —

— prof. dr Sylwestra Zawadz­
kiego.

Zima atakuje
Na drogach — bardzo ślisko ® W Krakowie ponad

30 wypadków drogowych

(Inf. wł.) Wczorajszy, pierw- , cji odśnieżnej ponad 60 samo-

szy ostry atak zimy sprawił,
że warunki jazdy na drogach
naszego województwa gwałto­
wnie pogorszyły się. Przez cały
prawie dzień padał śnieg (naj­
więcej spadło go w powiecie
nowotarskim, ok. 30 cm). Wo­
jewódzki Zarząd Dróg Publi­
cznych skierował więc do ak-

Z PROBLEMATYKI IV PLENUM KC PZPR

■"i

KOMPUTER RO KRAKOWSKU
„W latach 1971-75 w większym niź dotych­

czas zakresie powinno się wprowadzić i upow­
szechnić elekronicznq technikę obliczeniową w

zarządzaniu - przede wszystkim wielkimi przed­
siębiorstwami i poszczególnymi branżami przemy­
słowymi”.
(Z referatu Biura Politycznego KC PZPR na IV Ple­
num KC)

I
stnieją przesłanki, aby
twierdzić, że w gospodarce
socjalistycznej, zastosowa­
nie komputerów może Przy­
nieść lepsze efekty, niż w

gospodarce kapitalistycznej.
Ostatnio dużo się mówi i pi-
sze na ten temat. A jak wy­
gląda sytuacja „komputerowa”
w samym Krakowie?

KTO, CO, ILE?

Posiadamy obecnie w

kowie 20 maszyn matematycz­
nych. Znajdują się one w u-

czelniacn (AGH, UJ, Politech­
nika), ■w kilku instytutach
(Odlewnictwa, Obróbki Skra­
waniem. Zootechniki, Fizyki
Jądrowej. Naftowym), w Hucie
im. Lenina oraz w ZETO, czy­
li w Zakładzie Elektronicznej

Kra-

Techniki Obliczeniowej, który
jest placów'ką wiodącą w tej
dziedzinie.

Liczba 20 maszyn może się
wydać komuś niewtajemniczo­
nemu wcale pokaźna. Kryją
się pod nią jednak w większo­
ści maszyny małe, konstruk­
cyjnie przestarzałe, tzw. I i II

generacji, czyli zbudowane w

oparciu o lampy (I gen.) i tran­
zystory (II gen.). Nie ma ani
jednej maszyny III generacji
(na tzw. obwodach scalonych),
która ze względu m. in. na

bardzo dużą szybkość wykony­
wania obliczeń zrobiła zawrot­
ną karierę w świecie.

W tej liczbie 20 maszyn ma­
tematycznych jest tylko jed­
na „duża” (ZAM-41) do prze­
twarzania danych, czyli nada-

jąca się do wykorzystania przy
zarządzaniu gospodarką i kie­
rowaniu przemysłem. Z konie­
czności szereg operacji wyko­
nuje się na innych, mniejszych,
tylko odpowiednio przystoso­
wanych maszynach, które pra­
cują wolno, znacznie przedłu­
żając czas obliczeń.

Sytuaci“ w dziedzinie prze­
twarzania danych poprawi nie­
co planowane na przyszły rok
uruchomienie dwóch nowych
ZAM-ów 41 w ZETO i dostar­
czenie radzieckiego Mińska-32
dla ETOB (Elektroniczna Te­
chnika Obliczeniowa Budowni­
ctwa).

KADRY

Truizmem jest twierdzenie, że

nawet najwspanialszy, najnowo­
cześniejszy komputer, bez odpo­
wiedniej ilościowo

kadry specjalistów
użyteczną maszynę.

W chwili obecnej
ją w Krakowie braki specjalistów
z dziedziny programowania l kon­
serwacji maszyn cyfrowych. Szko­
leni są oni w krakowskich wyż­
szych uczelniach (Sekcja Numery­
czna Wydz. Matematycznego UJ,
Sekcja Automatyki Wydz. Elektry­
cznego AGH) oraz w dwóch szko­
łach pomaturalnych. Występuje
natomiast wyraźnie brak specjali-

1 jakościowo
stanowi bez-

nie występu-

stów z zakresu tzw. projektowa­
nia systemów elektronicznego
przetwarzania danych. Doszkalanie

tego typu specjalistów sytemem
kursowym, nie rozwiązuje proble­
mu. Poprawę zapowiada dopiero
planowane przez Wyższą Szkołę
Ekonomiczną utworzenie odpowie­
dniej specjalizacji — konieczne

jest jednak do tego uruchomie­
nie przy WSE ośrodka przetwa­
rzania danych. Ośrodek taki, któ­
ry wyposażony będzie w najnow­
szą polską maszynę cyfrową „Odra
1304”, powstaje obecnie i należy
tylko dołożyć starań, żeby został

jak najszybciej uruchomiony.
Szersze wykorzystanie kompute­

rów w przemyśle nawet przy Ist­
niejącym parku maszyn cyfro­
wych, utrudniają także braki w

organizacyjno - ekonomicznym
przygotowaniu inżynierów. Efek­
tywne zastosowanie komputerów
wymaga bowiem szeregu zmian

organizacyjnych w zakładzie pro­
dukcyjnym — sam fakt posiada­
nia przez zakład komputera i kil­
ku programistów nie rozwiązuje
jeszcze jak za dotknięciem „czaro­
dziejskiej różdżki” wszystkich
problemów. '***’

chodów z pługami.
Na drogach zrobiło się bar­

dzo ślisko. Choć w akcji prze-
ciwgołoledziowej brało udział
ponad 50 mechanicznych pia­
skarek, około 60 samochodów
i ponad 400 robotników — na

wielu odcinkach kierowcy na­
rzekali na gołoledź (nawet na

drodze do Zakopanego). Auto­
busy PKS kursowały z duży­
mi opóźnieniami.

Nie obeszło się też bez kilku
wypadków drogowych. Najpo­
ważniejszy miał miejsce w

Głąboszycach pow. Oświęcim,
gdzie samochód osobowy
„Skoda”, jadąc z nadmierną
szybkością, wpadł w poślizg i
zderzył się z nadjedżającym z

przeciwnej strony samocho­
dem osobowym „Fiat”. Pasa­
żerka „Fiata” Irena Różańska
doznała poważnych obrażeń.

Atak zimy poważnie zakłócił

komunikację w mieście Krakowie.
Do godz. 19 zanotowano 31 wypad­
ki drogowe, na szczęście były
to na ogół drobne wypadki. Peł­
ne ręce roboty miało także Pogo­
towie Ratunkowe. Do godz. 19 u-

dzieliło ono pomocy blisko 80 pa­
cjentom, którzy doznali obrażeń

na śliskich i nieposypywanych u-

licach Krakowa. (ans)

Redakcyjne
telefony zaufania

ZASTOSOWANIE

Znajdujące się w Krakowie
maszyny cyfrowe oprócz wy-

(DOKOSCZENIE NA STR. 3)

Od wczoraj, w redakcjach
„Gazety Krakowskiej” i
„Dziennika Polskiego” czynne
są codziennie w godzinach od
16 do 18 tzw. „telefony zaufa­
nia”, przy których dyżurują
prawnicy, odpowiadający na

wszelkie pytania związane z

amnestią. Redakcje gwarantu­
ją wszystkim informującym
się — całkowitą dyskrecję.

Dziś czynny jest numer te­
lefonu — 228-98, jutro
536-23. (ż)

Paryż

WIZYTA DELEGACJI

POLSKIEJ
W poniedziałek przybyła

z oficjalną wizytą do Fran­
cji, na zaproszenie mini­
stra d's rozwoju przemy­
słu i badań naukowych
Francois Ortoli, 8 osobowa
delegacja polska na czele z

przewodniczącym Komitetu
Nauki i Techniki Janem
Kaczmarkiem.

Wiedeń

ZAKOŃCZENIE
KONFERENCJI

W SPRAWIE

BEZPIECZEŃSTWA
W poniedziałek dobiegły

końca obrady konferencji wie­
deńskiej na rzecz bezpieczeń­
stwa 1 współpracy europej­
skiej, w której uczestniczyły
różne osobistości z 26 krajów
europejskich. Na zakończeni*
obrad uczestnicy konferncjl
wystosowali apel do wszyst­
kich państw europejskich wzy­
wając do utworzenia skutecz­
nego systemu europejskiego
bezpieczeństwa, jak również

rychłego zwołania do Helsi­
nek konferencji państw eu­
ropejskich w sprawie bezpie­
czeństwa 1 współpracy.

Trypolis

ZAPOWIEDŹ ROZMÓW
LIBIJSKO BRYTYJSKICH

Prasa algierska cytuje dziś

doniesienie z Trypolisu, że 8

grudnia rozpoczną się rozmo­
wy libijsko - brytyjskie w

sprawie baz brytyjskich na te­
rytorium Libii i przyszłych
stosunków między obu kraja­
mi. 15

dejmle
nlu się
z bazy

dn! później Libia po-
negocjacje o wycofa-
Stanów Zjednoczonych
lotniczej w Heelus.

Bonn

PLAMY ZWIĘKSZENIA
SIŁY UDERZENIOWEJ

BUNDESWEHRY
Ministerstwo Obrony NRF o-

głoslio plan reorganizacji Bun­
deswehry pod kątem zwięk­
szenia siły uderzeniowej armii

zachodnloniemlecklej. Reorga­
nizacji mają ulec przede wszy­
stkim wojska lądowe.

Jak podano w Bonn, w skład

dywizji sił lądowych wchodzić

będzie obecnie oprócz oryga-
dy piechoty zmotoryzowanej,
także kolumna czołgów. Po­
nadto zamierza się włączyć w

jej skład oddział strzelców

górskich 1 jednostkę wojsk
desantowych.

aa

G. Meir ma trudności
z utworzeniem rządu

LONDYN (PAP)
Prezydent Izraela Zalman Sza-

zar, przedłużył o 10 dni termin
utworzenia nowego gabinetu.
Od dwóch tygodni Goldzie Meir
nie udaje się przezwyciężyć trud­
ności w rozmowach koalicyjnych,
których celem jest utworzenie

nowego rządu, po wyborach do

Knesetu, które odbyły się 28 paź­
dziernika br.
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„Wielka czwórka

wznawia dziś rozmowy
na temat Bliskiego Wschodu

KAIR (PAP)
Jak podaje w poniedziałko­

wym numerze dziennik „Al-
Ahram” stały przedstawiciel
ZRA w ONZ, Źajat dokonał

wymiany poglądów z przed­
stawicielami 4 wielkich mo­
carstw w ONZ w związku z

rozpoczynającymi się
rek rozmowami
czwórki na temat

bliskowschodniego.
n

Rzecznik wojskowy w Da­
maszku poinformował o no-

we wto-

wielkiej
kryzysu

WEDŁUG DONIESIEŃ z

Singapuru, demonstrujący tam

studenci zerwali flagę amery­
kańską przed miejscową am­
basadą USA i wręczyli przed­
stawicielowi ambasady list o-

twarty, w którym potępiają
„barbarzyństwa amerykańskie
w Wietnamie, których My Lai

jest tylko drobnym przykła­
dem”.

OD 25 DO 29 LISTOPADA

przebywała w Czechosłowacji
na zaproszenie KC KPCz dele­
gacja KC FPK, pod przewodni­

ctwem członka Biura Polity­
cznego FPK, E. Fajon. Wyda­
ny po zakończeniu wizyty ko­
munikat głosi, że rozmowy
odbywały się w szczerej, par­
tyjnej atmosferze.

W NIEDZIELĘ rozpoczął się
strajk pracowników między­
narodowego lotniska Fiumici-
mo w Rzymie. Wybuchł on na

wym incydencie sprowokowa­
nym w niedzielę przez solda-
teskę izraelską na izraelsko-
syryjskiej linii przerwania o-

gnia. O godzinie 13.00 czasu

lokalnego wojska izraelskie
zaatakowały z broni automa­
tycznej i moździerzy pozycje
syryjskie w rejonie Abu Ra-
dżem. Wymiana strzałów
trwała 7 godzin. Strona syryj­
ska nie poniosła żadnych strat.

Straty agresorów izraelskich
nie są znane.

Egipskie Zgromadzenie Narodo­
we wystosowało w poniedziałek
apel do parlamentów świata, aby
podjęły interwencję na rzecz po­
łożenia kresu izraelskiej polityce
zbiorowej odpowiedzialności
sowanej na okupowanych
miach arabskich.

Apel stwierdza, że polityka
elska jest pogwałceniem Konwen­
cji Genewskiej i Deklaracji Praw
Człowieka.

—- Rzecznik dowództwa palestyń­
skiej walki zbrojnej, podał w po­
niedziałek do' wiadomości, że gru­
py komandosów podległe dowódz­
twu przeprowadziły w listopadzie
478 operacji wojskowych przeciw­
ko żołnierzom izraelskim.

GAZETA KRAKOWSKA

Nowe zbrodnie

Austria I Włochy
osiągnęły

D

sto-

zie-

izra-

Komunikat

MOSKWA (PAP)

ZE ŚWIATA

niektóre samoloty trzeba
kierować na inne lotni-

TRYPOLISIE ujawniono

podłożu ekonomicznym. Część
zaplanowanych lotów odwoła­
noa

było
ska.

W
nazwiska 9 członków Rady Do­
wództwa Rewolucji, która pod
przewodnictwem pik Moamera

El-Gedafiego sprawuje
w kraju po obaleniu
chii.

RZECZNIK Białego
podał do wiadomości, że w po­
niedziałek 8 grudnia odbędzie
się konferencja prasowa pre­
zydenta USA Nixona,

JAK DONOSZĄ z Djakarty,
na Jawde środkowej około
50.099 osób chorowało w tym
roku na malarię. Stanowi to

siedmiokrotny wzrost w po­
równaniu z liczbą zachorowań
w 1968 r.

władzę
monar-

Domu

„Szczyt'* EWG
w Hadze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
luje zajmować stanowisko
kompromisowe i pragnie dy­
skutować obie sprawy łącznie.

Powtórzmy: jest to tylko
pozornie kwestia procedural­
na. Dyskusja nad polityką rol­
ną, podjęta po wstępnym za­
akceptowaniu kandydatury W.
Brytanii przyniosłaby inne

wyniki, gdyż musiałaby u-

względnić również interesy
rolnictwa brytyjskiego..

Wczorajszy dzień poświęco­
ny był na przemówienia powi­
talne. Na zasadniczą dyskusję
pozostaje więc tylko jeden
dzień. Trudno przypuszczać,
aby w tak krótkim czasie zdo­
łano uzgodnić sprawy, nad
którymi dyskutuje się w

EWG od kilkunastu lat. (w'o)

wojsk USA

W Moskwie opublikowano ko­
munikat w związku z oficjalną
wizytą ministra spraw zagranicz­
nych Danii P. Hartlinga, który
przebywał w Związku Radziec­
kimod24.11.do1.12.br.

Związek Radziecki i Dania są

jednomyślne co do tego, że kon­
ferencja d/s bezpieczeństwa eu­
ropejskiego mogłaby się przyczy­
nić do rozładowania napięcia i
do współpracy w Europie pod
warunkiem, że byłaby należycie
przygotowana i że brałyby w niej
udział od początku wszystkie pań­
stwa zainteresowane. Rządy obu
krajów wyraziły gotowość wnie­
sienia wkładu do tych przygoto­
wań.

Obie strony wyraziły głębokie
zaniepokojenie, że dotychczas nie
udało się ustanowić na Bliskim
Wschodzie sprawiedliwego 1 trwa­
łego pokoju w oparciu o rezolu­
cję Rady Bezpieczeństwa z listo­
pada 1967 r. Jeśli chodzi o pro­
blem wietnamski obie strony u-

ważają, że jego rozwiązania nale­
ży szukać na drodze pokojowej,
na drodze rokowań.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
strefie, w której toczą się
działania wojenne”. Powie­
dział on dalej, że mniej wię­
cej co pięć dni zdarzają się
trzy zasadzki, w których zo-

staje rannych kilkudziesięciu
żołnierzy USA. Po takiej za­
sadzce żołnierze amerykańscy
niszczą całe wsie i zabijają
niewinnych ludzi. Terry Reid
oświadczył, że widział wiele
akcji żołnierzy amerykańskich
które głęboko nifn wstrząsnę­
ły i dodał, że osobiście nigdy
nie brał udziału w mordowa­
niu ludności cywilnej.

W Nowym Jorku zakomuni­
kowano oficjalnie, że obroną
dowódcy plutonu amerykań­
skiego, który dokonał masak­
ry w My Lai, jest adwokat

Kiedy Japonia
podpisze układ

Z posiedzenia

Prezydium WRN

Kłopoty WZGS
(Inf. wł.) WZGS jest organi­

zacją gospodarczą o rozległym
zakresie działania. Wartość

artykułów skupionych przez
placówki tego pionu spół­
dzielczości wynosi 3 mld
zł, a obroty w detalu się­
gają 9 mld zł rocznie. Po­
ważne osiągnięcia notujemy
w rozwoju placówek handlu i
gastronomii, w pracy klubów
„Rolnika” i „Nowoczesna Go­
spodyni”. Niemniej WZGS za­
dbać musi o lepsze zaopatrze­
nie ludności w pieczywo i in­
ne artykuły spożywcze, w ma­
teriały budowlane oraz towa­
ry niezbędne dla produkcji
rolniczej. Powinna też moder­
nizować i usprawniać trans­
port, pracę punktów skupu,
budować magazyny, dalsze
domy towarowe i gospody.
Tego rodzaju zadania wyma­
gają jednak odpowiednich
środków, tymczasem plan in­
westycyjny na rok przyszły i

nową pięciolatkę daleko od­
biega od potrzeb, co zostało
mocno zaakcentowane w dys­
kusji na wczorajszym posie­
dzeniu Prez. WRN. (LW)

o 11127154

broni jądrowej?
TOKIO (PAP)

W kołach oficjalnych w

Tokio ujawniono w ponie­
działek, iż japońskie Minister­
stwo Spraw Zagranicznych
nalega na podpisanie przez
rząd japoński układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej, zwłaszcza po złoże­
niu podpisu pod tym układem
przez rząd NRF.

Jak stwierdza się, minister­
stwo obawia się izolacji Ja­
ponii w przypadku, gdyby
kraj ten zwlekał dłużej z pod­
pisaniem układu. Minister­
stwo życzy sobie, aby podpis
pod układem stanowił jeden
z pierwszych aktów w polityce
zagranicznej rządu na począt­
ku przyszłego roku.

Lee Bailey, ten sam, który
bronił oskarżonych wojsko­
wych USA w aferze tzw.

„zielonych beretów”. Bailey
rozwinął już kampanię w o-

bronie swego klienta. W wy­
powiedzi zamieszczonej na ła­
mach „New York Times” o-

świadczył m. in.: „dowódca
kompanii wydał zgodny z pra­
wem rozkaz, a obecnie grozi
mu się, iż zostanie za to uka­
rany”. Równocześnie awokat
ostrzega, że takie postępowa­
nie może sparaliżować dzia­
łalność amerykańskich wojsk
lądowych w Wietnamie po­
łudniowym.

Amerykański prokurator
Telford Taylor, który był o-

skarżycielem w procesie no­
rymberskim, proszony o wy­
powiedź na temat masakry w

My Lai oświadczył, iż świad­
czy ońa o tym, że żołnierze
amerykańscy postępują w ten
sam sposób co hitlerowcy.
Taylor powiedział, że proces
norymberski wykazał, iż zbro­
dnie wojenne popełniają nie
„bestie w ludzkiej postaci”
lecz „najzwyklejsi ludzie”. Do­
dał również, iż teza ta obec­
nie zaczyna znajdować po­
twierdzenie również, jeśli cho­
dzi o jego kraj.

Wypowiedzi tej prokurator
udzielił w Londynie podczas
wywiadu, przeprowadzonego
z nim przez korespondenta
amerykańskiej rozgłośni ra­
diowej CBS.

Rewizyta
młodych gości

z Lipska
(Inf. wł.) W niedzielę przyjecha­

ła do Krakowa 5-osobowa delega­
cja Okręgowej Rady FDJ z Lip­
ska: Panien Aurelios, Karl Zohel,
Peter Kleine, Manfred Pursche 1
Bernd Preuser. Goście przybyli na

zaproszenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Współpracy Organizacji
Młodzieżowych. (W październiku
br. przebywała w Lipsku nasza

delegacja.)
Wczoraj goście spotkali się z

aktywistami Zarządu Fabrycznego
ZMS 1 zwiedzili obiekty Huty Im.
Lenina. Wieczorem, w najwięk­
szym klubie ZMS — Ognisku Mło­
dych w Nowej Hucie — goście
spotkali się z krakowskimi akty­
wistami organizacji młodzieżo­
wych. (ter)

Uroczystość
żałobna

w Lagos
LAGOS (PAP)

gmachu ambasady PRLW
w Lagos wystawiono urny z

prochami tragicznie zmarłych
dcc. dra Marii Haliny Horst,
dra Włodzimierza Kowalewi­
cza oraz dra Wiesława Skwie-
cińskiego, którzy zginęli dnia
20. XI. 1969 r. w katastrofie
samolotu nigeryjsklch linii
lotniczych pod Lagos, udając
się do pracy w Nigerii na mo­
cy umów podpisanych z rzą­
dem Federalnej Republiki Ni­
gerii.

Na uroczystości żałobnej
hołd zmarłym złożyli: amba­
sador PRL w Federalnej Re­
publice Nigerii Mieczysław
Dedo z małżonką, pracownicy
ambasady PRL, Biura Radcy
Handlowego w Lagos, przed­
stawiciele PRL w międzyna­
rodowej grupie obserwacyjnej
w Nigerii, liczni polscy eks­
perci przebywający
i ich rodziny oraz

wiciele miejscowej
Urny z prochami
zmarłych zostaną
przesłane do kraju.

w Nigerii
przedsta-

Polonil.
tragicznie

wkrótce

Komputer
po krakowsku

szyn matematycznych w na­
szym województwie. Osiągnię­
cia, jak na istniejące możliwo­
ści sprzętowe, są duże. Dalsze
zwiększenie zakresu i efektyw­
ności zastosowań komputerów
zależy jednak w dużym stop­
niu od rozwiązania szeregu
problemów. —

PROBLEMY NIE TYLKO

KRAKOWSKIE

W Rzymie odbyła się de­
monstracja strajkujących
robotników przemysłu me­
talurgicznego, w której
wzięło udział ponad 40 tys.
osób. Domagają się oni
podwyżki płac i nowego u-

kładu zbiorowego. Na zdję­
ciu: demonstranci na placu
Del Popolo.

CAF — AP Telefoto

porozumienie
w sprawie Górnej Adygi

KOPENHAGA (PAP)
W niedzielę austriacki mi­

nister spraw zagranicznych
Kurt Waldheim oświadczył, że

między Austrią i Włochami o-

siągnięto porozumienie we

wszystkich otwartych dotych­
czas kwestiach związanych z

problemem „Tyrolu Południo­
wego” (według aktualnej ter­
minologii włoskiej Górnej A-
’dygi). Był to wynik jego trzy­
godzinnej rozmowy z włoskim
ministrem spraw zagranicz­
nych Aldo Moro. Jak zakomu­
nikował prasie minister Wald­
heim, w toku - tej rozmowy,
przeprowadzonej w ambasa­
dzie Austrii, omówiono wy­
czerpująco wszystkie istotne
zagadnienia 1 ustalono wspól­
ną interpretację, tekstu tak
zwanego „kalendarza opera­
cyjnego”, który przewiduje u-

regulo-wanie szeregu spornych
spraw między obu krajami. W
myś|, porozumienia mieszkań­
cy Górnej Adygi mają uzyskać
szeroką autonomię. Jak wia­
domo, ta pograniczna prowin­
cja włoska była od dłuższego
czasu widownią licznych ak­
tów terroru dokonywanych
przez przeciwników jej przy­
należności do Włoch.

Z NRF

Związki przesiedleńcze

protestują
BERLIN (PAP)

Usunięcie z zachodnionie-
mieckich sal targowych pro­
wokacyjnych szyldów zawie­
rających takie nazwy jak „ha­
la Prus Wschodnich”, „hala
niemieckiego Pomorza” czy
„niemieckiego Gdańska”, wy­
wołało gwałtowne protesty ze

strony miejscowych związków
przesiedleńczych oraz najróż­
niejszych ugrupowań nazisto­
wskich.

Niezależnie od powyższych
akcji ugrupowania rewizjoni­
styczne skierowały jednocześ­
nie ostre protesty przeciwko
przemianowaniu w NRF po­
szczególnych wydawnictw do­
tyczących NRD. I tak wyda­
wany przez Federalny Urząd
Prasowy w Bonn biuletyn pt.
„Sowietzonenspiegel” (Zwier­
ciadło Strefy Radzieckiej) u-

kazał się pod nowym tytułem
„DDR-Spiegel” („Zwierciadło
NRD”). Jednocześnie wydawa­
ny corocznie przez bońskie
Ministerstwo do Spraw Ogól-
noniemieckich leksykon pt.
„Radziecka strefa okupacyjna
od A do Z”, ukazał się tym
razem pod tytułem „Od A do Z
— podręczny informator o

drugiej części Niemiec”.

Nadal napięta sytuacja

Przed meczem

Luksemburg Bułgaria

Zachodnioberlińskle organizacje
przesiedleńcze „ostrzegły” również

zarząd telewizji NRF przed ewen­
tualnością podjęcia decyzji w

sprawie usunięcia z programów
pokazywanej po kilka razy dzien­
nie prowokacyjnej „mapy pogo­
dy”, na której polskie ziemie za­
chodnie mieszczą się w granicach
„Wielkiej Rzeszy Niemieckiej” z

roku 1937. Jakkolwiek nie ma do­
tąd żadnych przesłanek, które by
wskazywały, iż ewentualność ta

jest rozważana, organizacje prze­
siedleńcze z góry protestują prze­
ciwko niej.

W nadchodzącą niedzielę
roztrzygną się losy grupy eli­
minacyjnej do piłkarskich mi­
strzostw świata w której znaj­
duje się reprezentacja Polski.
W niedzielę w Luksemburgu
reprezentacja tego kraju zmie­
rzy się w ostatnim spotkaniu
z Bułgarią. Od wyniku tego
rezultatu zależy czy nasi pił­
karze wezmą udział w mis­
trzostwach światą w Meksyku,
czy znajdą się tam Bułgarzy.
Można by rzec, że los Polaków

uzależniony jest od postawy
zespołu luksemburskiego. Nie
ma on wprawdzie żadnych
szans i gdyby nawet odniósł
zwycięstwo zajmie ostatnią lo­
katę w grupie. Po prawdzie
jest to najsłabszy zespół i nie­
mal wszyscy fachowcy typują
w meczu Luksemburg — Buł­
garia na zwycięzców zespół
bułgarski.

My mamy jednak nikłe na­
dzieje. Luksemburg to zespół
kłopotliwy. Albo w pierwszej
fazie spotkania kapituluje, al­
bo sprawią rywalom kłopoty.
Ich nikła porażka na stadionie
w Sofii 1:2 wywołała sporo
komentarzy. Czyżby stylem
swej gry nie odpowiadali re­
nomowanemu przeciwnikowi
Bułgarii!

Jak informuje luksembur­
ska prasa związek piłkarski
tego kraju ma spore kłopoty z

zestawieniem najsilniejszego
składu. Czołowi zawodnicy lu­
ksemburscy jak wiadomo wy­
stępują w drużynach zawodo­
wych belgijskich i francus­
kich. W tych warunkach zwią­
zek ma sporo kłopotów z uzy­
skaniem zwolnień z takich

klubów jak: Olimpiąue Lyon,
Liege, AS Nancy czy FC Metz.

Przed samym meczem pił­
karze Luksemburga przejdą

kilkudniowe zgrupowanie w

którym weźmie udział 18 za­
wodników. Mimo że przeciw­
nik jest bardzo mocny walczyć
pragną piłkarze luksemburscy
o jak najlepszy rezultat.

Życzymy im powodzenia a

z doświadczenia wiemy że pił­
ka nożna jest okrągła.

MEDAL 1OO-LECIA
SPORTU POLSKIEGO

DLA TOW. ZDZISŁAWA

KULIŃSKIEGO

Główny Komitet Kultury
Fizycznej i Turystyki ■przy­
znał sekretarzowi KW PZPR
w Krakowie Zdzisławowi Ki-
tlińskiemu Medal 100--lecia
Sportu Polskiego za zasługi
w rozwoju sportu w regionie
krakowskim.

Serdecznie gratulujemy!

PIŁKARZE CRACOVII

POŻEGNALI TRENERA

M. MATYASA

Po zakończeniu jesiennej
rundy, wczoraj zespół piłkarzy
SKS Cracovia pożegnał swego
trenera i opiekuna, M. Ma­
ty asa, który z dniem dzisiej­
szym obejmuje pracę z piłka­
rzami Górnika Zabrze.

Na wspominkach i na oce­
nie dotychczasowej współpra­
cy, upłynęła wymiana spo­
strzeżeń i uwag do minionego
okresu. Trener M. Matyas go­
rąco podziękował piłkarzom
za ich ofiarność, sumienność
i za dwuletnią współpracę. W
imieniu zespołu za wysiłek 1
trud podziękowanie złożył
kapitan zespołu, Antczak.

Złoty jubileusz wioślarzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
konywania obliczeń nauko­
wych, są coraz szerzej — zgo­
dnie z tendencjami światowy­
mi w tej dziedzinie — stoso­
wane przy zarządzaniu prze­
mysłem i hahdlem. Na przy­
kład krakowski Zakład Elek­
tronicznej Techniki Obliczenio­
wej dokonuje rozliczeń zuży­
cia skór dla kombinatu obuw­
niczego w Nowym Targu, a dla
domu towarowego PSS „Jubi­
lat” prowadzi analizę sprzeda­
ży konfekcji według kolorów,
rozmiarów, itp., czyli pośred­
nio wykonuje analizę rynku..

Na uwagę zasługuje fakt, że
krakowski ZETO przoduje w

skali kraju w prowadzeniu o-

bliczeń tzw. metod sieciowych
PERT na maszynach cyfro­
wych typu „Odra”. Są to me­
tody planowania i kontroli o-

narte na analizie kolejności i
czasu wykonywania fragmen­
tów przedsięwzięcia wg tzw.
„siatki czynności”, których
stosowanie pozwala na skró­
cenie czasu realizacji danego
przedsięwzięcia. Metody te

wykorzystywane są przez
przedsiębiorstwa budowlane
Krakowskiego Zjednoczenia
Budownictwa. Również Przed­
siębiorstwo Przem. Bud. HiL
stosuje opracowany wspólnie z

ZETO, oparty o PERT system,
umożliwiający optymalną ko­
ordynacją przedsięwzięć inwe­
stycyjnych na szczeblu gene­
ralnego wykonawcy. Trzeba
podkreślić, że PPB HiL dąży
do objęcia tym systemem cało­
ści wykonywanych przez siebie
robót.

Istnieje już także wiele kon­
kretnych planów rozszerzenia
zastosowań komputerów w na­
szym regionie. ZETO przewi­
duje np. interesującą ze wzglę­
du na rozmiary operację rozli­
czania 100 tys. dostawców mle­
ka Krakowskiej Spółdzielni
Mleczarskiej, co odciąży in­
struktorów hodowlanych w ca­
łym województwie od „papier­
kowej roboty”.

Ramy artykułu nie pozwala­
ją przedstawić wszystkich do­
tychczasowych i planowanych
na przyszłość zastosowań ma-

Jednym z głównych proble­
mów, o które potyka się na­
sza elektroniczna technika o-

bliczeniowa, jest — oprócz
braku nowoczesnych kompute­
rów — niewystarczająca ilość
takich urządzeń jak dziur­
karki kart i taśm, a więc
urządzeń służących do przy­
gotowania nośników informa­
cji dla maszyn cyfrowych. W
zasadzie każde większe przed­
siębiorstwo powinno mieć ta­
kie urządzenia. Znacznie np.
łatwiejsza i sprawniejsza by­
łaby współpraca krakowskiego
ZETO z kombinatem obuwni­
czym w Nowym Targu, gdyby
kombinat ów posiadał własne
urządzenia do perforacji. Tym­
czasem brak tzw. „urządzeń
perforacyjnych” stanowi „wą­
skie gardło” dla wprowadzenia
elektronicznej techniki oblicze­
niowej i może dojść do para­
doksalnej sytuacji-, że mając
wystarczającą ilość szybkich
komputerów, nie będziemy na­
dążać z przygotowaniem taśm
perforowanych, co w efekcie
nie pozwoli na pełne wykorzy-

stanie istniejących możliwo­
ści obliczeniowych.

Inny problem, już typowo
krakowski, to trudności loka­
lowe. W planie przyszłej 5-
latki przewiduje się budowę
dla krakowskiego Zakładu E-
lektronicznej Techniki Obli-:
czeniowej nowego obiektu, któ­
ry ma być oddany do użytku
w 1973 r. Zanim jednak zbu­
duje się nowy obiekt, potrze­
bne są pomieszczenia zastęp­
cze, aby przyspieszyć monto­
wanie i wykorzystanie nowych
maszyn cyfrowych.

Z cenną inicjatywą mogącą
przyczynić się do znacznego
przyspieszenia szerokiego sto­
sowania elektronicznej techni­
ki obliczeniowej w naszym
województwie, wystąpił Komi-
mite.t Powiatowy PZPR w Ży­
wcu razem z Fabryką Śrub w

Sporyszu. Zaproponowano
mianowicie, że zakłady powia­
tu zbudują z własnych środ­
ków odpowiedni budynek, na­
tomiast krakowski ZETO do­
starczy maszyn cyfrowych
tworząc terenowy ośrodek o-

bliczeniowy. Inicjatywa ta,
warta rozwijania, napawa op­
tymizmem.

Stworzenie silnych ośrodków
Elektronicznej Techniki Obli­
czeniowej, co pozwoli na szer­
sze niż dotychczas wykorzy­
stanie komputerów w zarzą­
dzaniu naszą gospodarką, jest
jeclnym z koniecznych warun­
ków szybkiej i pełnej realiza­
cji uchwał II i IV Plenum KC
PZPR.

WIESŁAW KAPLINOWSKI

na granicy
jemeńsko-saudyjskiej
Sytuacja w pobliżu miasta

Al-Wadija w północnej części
Jemenu Południowego na po­
graniczu z Arabią Saudyjską,
gdzie kilka dni temu doszło
do starć między wojskami
saudyjskimi i południowoje-
meńskimi, jest w dalszym cią­
gu bardzo napięta.

Adeński dziennik „14 Paź­
dziernika” pisze, że w' niedzie­
lę obrona przeciwlotnicza Je­
menu Południowego odparła
atak lotnictwa saudyjskiego.
Trwają starcia między siłami
lądowymi obu krajów.

Ministerstwo Obrony Lu­
dowej Republiki Jemenu Po­
łudniowego wydało oficjalny
komunikat, który stwierdza,
iż posterunki południowo-je-
meńskie zostały zaatakowane
przez wojska saudyjskie.

Sprawca
bandyckiego napadu —

ujęty 5

ŁÓDŹ (PAP)
W nocy z toboły na niedzielę

w centrum Łodzi przy zbiegu alei
Politechniki i Wróblewskiego u-

zbrojony w pistolet osobnik do­
konał napadu na taksówkarza
Karola Wacława Dyłę. Po sterro­
ryzowaniu 1 zranieniu kierowcy
wsiadł do taksówki i odjechał nią
w kierunku .ulicy Żeromskiego.
Na tejże ulicy z powodu defektu
taksówki morderca zatrzymał
drugą, raniąc kierowcę Mariana

Stępnia 1 raniąc pasażera tej
taksówki — Zbigniewa Sadoczyń-
tklego. Po otrzymaniu meldunku
o dokonaniu przestępstwa Ko­
menda MO niezwłocznie rozpoczę­
ła akcję rozpoznawczą 1 pościgo­
wą, w wyniku której zatrzyma­
no sprawcę. Okazał się nim Józef

Nagórka (lat 25).

WACŁAWOWI

JAKUBKOWI

prezesowi Zarządu,
składamy szczere

wyrazy współczucia
z powodu śmierci MATKI.
Członkowie Zarządu, Rady
Sp-nl 1 Rady Zakładowej

Powiatowej Spółdzielni
Pracy Usług Wielobran­

żowych w Olkuszu.

. Po piłkarzach 1 lekkoatletach
również wioślarze obchodzić będą
swój złoty jubileusz. Centralne u-

roczystości odbędą się 6 bm. w

Poznaniu — w mieście, gdzie 8

grudnia 1919 powołano do życia
Polski Związek Towarzystw Wio-

I ślarsklch.
Pierwszym klubem wioślarskim

było Warszawskie Towarzystwo
Wioślarskie, powstałe w 1878 r.

Niewiele młodsze jest Kaliskie To­
warzystwo Wioślarskie z 1894 r.

Na początku obecnego stulecia po­
wstały w Poznaniu — Klub Wio­
ślarski — KW 04 oraz Poznańskie

Towarzystwo Wioślarskie „Try­
ton” w 1912 r.

W roku 1919 TKW Kalisz ob­
chodziło swoje 25-lecie i wtedy
powstała myśl powołania wspólne­
go, Ogólnopolskiego Związku To­
warzystw Wioślarskich, z siedzi­
bą w Poznaniu. Jedynym żyjącym
współzałożycielem PZTW jest 92-
letnl Władysław Kontrowlcz. Naj­
wyższe władze tej dyscypliny
znajdowały się w Poznaniu do

wybuchu II wojny światowej. W
roku 1945 reaktywowano PZTW w

Bydgoszczy a z chwilą powoła­
nia sekcji przy GKKFiT władze
związkowe przeniosły się do sto­
licy.

W okresie międzywojennym wio­
ślarstwo polskie odniosło wiele
sukcesów na światowej arenie,
zdobywając m. In. jeden srebrny

1 cztery brązowe medale na lgrzy-

skach olimpijskich, trzy złote,
cześć srebrnych i dziewięć brązo-
vrych medali na mistrzostwach

Europy.
Powojenny okres polskiego wio­

ślarstwa to przede wszystkim u-

masowienie tej dyscypliny. Zano­
towano również niemałe sukcesy
na regatach międzynarodowych, S

których kilka warto przypomnieć.
Polacy zdobyli jeden złoty, dwa
srebrne 1 jeden brązowy medal
na mistrzostwach Europy męż­
czyzn oraz srebrny na mistrzo­
stwach Europy kobiet. Najlepszym
naszym wioślarzem był T. Kocerka,
zdobywca dwóch brązowych me­
dali olimpijskich oraz dwukrotny
zwycięzca regat w Henley o tzw.

„Diamentowe Wiosła”.

KOPALNIA SOLI
w WIELICZCE

w dniu 3 grudnia nie będzie
udostępniona dla zwiedzających

Mgr HENRYKOWI

MARKIEWICZOWI
sekretarzowi

Rady Spółdzielni oraz

kol.

ELŻBIECIE
WIESZCZEK
składamy wyrazy

głębokiego współczucia
z powodu zgonu OJCA.

Rada, zarząd i pracownicy
Młodzieżowej Spółdzielń1

Mieszkaniowej „Wspólnota”
w Krakowie

asa

SZEŚCIODNIÓWKA
KOLARSKA

W ZURYCHU

Uczestnicy międzynarodowej sze-

śclodnlówkl, która odbywa się na

kolarskim torze w Zurychu, ro­
zegrali dwa kolejne etapy wyści­
gu w konkurencji amatorów. VI

etap wygrali Szwajcarzy Kalt 1

Heer (przeć, szybkość 52,4 km na

godz.) przed Szwedami Erlkiem 1
Sture Petterssonaml oraz liderem
klasyfikacji — Baertem (Belgia) 1
Schneiderem (Szwajcaria) — 1 o-

krążenle za dwoma pierwszymi
parami. Janusz Klerzkowski 1 Raj­
mund Zieliński (Polska) na VI e-

taple zajęli 14 miejsce również ze

stratą jednego okrążenia toru.
VII etap wygrali Szwedzi Gęsta

1 Thomas Petterssonowie. Klerz­
kowski 1 Zieliński jako jedyna
para stracili dwa okrążenia do

zwycięzców 1 uplasowali się na 16

miejscu. W łącznej klasyfikacji
nasza dwójka zajmuje również 16

pozycję mając straconych aż 19

rund.

DOBRE WYNIKI

KRAKOWSKICH

SZERMIERZY

Reprezentanci Krakowskiego
Klubu Szermierczego wzięli u-

dzlał w międzynarodowym turnie­
ju szermierczym w Lipsku. Zes­
pół krakowski zaprezentował wy­
soką formę i w silnej obsadzi®

zajął w turnieju szpadowym dru­
gie miejsce. Zwyciężyła drużyn*
Dynamo Elsenach które w

dującym meczu pokonało
9:5. Krakowianie pokonali
miast Vasutas Budapeszt
ASK Lipsk 8:6, i Elnhalt

no 9:3.
Nie powiodło się jednak floreci­

stom. Zdołali oni wygrać tylko
z Vorwartes Berlin 9:5 natomiast

pozostałe spotkania przegrali.
Najlepiej w zespole szpadzlstów

walczyli: -Glos, Nocula i Slejkow-
skl.

decy-
KK3

nato-

8:5,
Drea-

JUNIORZY KTH

POKONALI CRACOVIĘ
W meczu centralnej ligi junio­

rów KTH Krynica pokonała zde­
cydowanie juniorów Cracovii B-l

(2:0, 1:1, 2:0).

W dniu 29 listopada 1969 r. zmarł nagle, w czasie pełnienia
obowiązków służbowych, w wieku lat 45

mgr inż. arch. ZDZISŁAW DROZDOWSKI
kierownik Działu Technicznego, długoletni przewodniczący
Rady Robotniczej Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowy
Pieców Przemysłowych, odznaczony Medalem Zwycięstwa i

Wolności, Odznaką Grunwaldzką, Złotym 1 Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Odznaką Budowniczego Huty im. Lenina,

Odznaką Budowniczego Nowej Huty.
W Zmarłym tracimy wzorowego przedstawiciela Przedsię­

biorstwa, współpracującego przy budowie Huty im. B. Bie­
ruta.

DYREKCJA CZĘSTOCHOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

W dniu 28 listopada 1969 r. zmarł nagle, w wieku lat 66

HENRYK MAŚLANIEC
kierownik Warsztatu Mechanicznego, długoletni pracownik

Krakowskich Zakładów Przemysłu Gumowego,
odznaczony Srebrnym 1 Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem
10-lecla PRL, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym tracimy doświadczonego, wzorowego i zasłużo.

nego pracownika.
Załoga oraz Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR,
Rada Zakładowa i Rada Robotnicza KZP Gum.

w Krakowie

W KILKU WIERSZACH

$ W meczach piłkarskiej ek­
straklasy francuskiej zespół St.
Etlenne zanotował kolejne zwy­
cięstwo. Tym razem pokonał on

Bordeaux 1:0. Piłkarze St. Etlenne

prowadzą w ligowej tabeli z prze­
wagą 7 pkt. nad Bordeaux.

• Międzynarodowym mistrzem
Austrii w szpadzie został repre­
zentant tego kraju Polzhuber. Wi­
cemistrzem został Jung (NRF) a

brązowy medal wywalczył Au­
striak Losert były mistrz świata.

• Dobrze walczyli polscy za­
paśnicy w stylu wolnym. Starto­
wali oni w turnieju w Getebor-
gu (Szwecja). Bernard Szczepań­
ski w wadze do 52 kg zajął pierw­
sze miejsce. Natomiast w katego­
riido48,68,82,90,do100ipo­
nad 100 kg. nasi zawodnicy zajęli
w kolejności wag drugie lokaty:
Staniek, Dołogowicz, Botur, Bed­
narek, Smagacz, Hyra.

@ Piłkarze ręczni Węgier
ponownym zwycięstwie nad

po
re­

prezentacją Bułgarii 23:15 zakwa­
lifikowali się do finałowej szes­
nastki mistrzostw świata.

W rewanżowym eliminacyjnym
spotkaniu w piłce ręcznej męż­
czyzn Kanada pokonała USA
18:15. Kanada weźmie udział w

mistrzostwach świata.

TURNIEJ AKROBATÓW
W SOFII

Z udziałem reprezentantów
ZSRR, Bułgarii i Polski odbył się
vz Sofii turniej akrobatykl spor­
towej.

W skokach na batucie I miejsce
zajęła Polka Gablnecka — 18,7
pkt.

W dwójkach mieszanych zwy­
ciężyli Waslanina 1 Sawlejew
(ZSRR) — 29,3 pkt., przed Mincze-
wą i Charizanowem (Bułgaria) —

23.5 pkt. oraz Zbienlewską 1 Waj­
sem (Polska) — 27,9 pkt.

W skokach na batucie mężczyzn
zwyciężył Zokar (ZSRR) — 19,4
pkt., przed Kisellcklm (Bułgaria)
— 18,4 pkt. 1 Polem (Polska) —

17.6 pkt.

Na południu
Polski zima
w pełni. Po­
krywa śnież­
na wynosi:

Kasprowy
Wierch 60,
Hala Gąsieni­

cowa 27, Myślenickie Turnie 29,
Zakopane 18, Kuźnice 18, Ły­
sa Polana li, Turbacz 25, Kry­
nica 10 i Szczawnica i cm,

Opady śniegu zawdzięczamy
wpływowi niżu bałkańskiego,
który sięgnął nad południowy
obszar kraju. Choć jeszcze na­
dal występować

‘

będzie duże
zachmurzenie i chwilami opa­
dy śniegu, możliwe już przeja­
śnienia. Temperatura w dzień
około zera, w nocy do —5 st.

Wiatry słabe, zmienne. (jo)



WTOREK, 2 GRUDNIA 1969 R. — NR 286
Str. 3

O DALSZE UMOCNIENIE SIŁ PARTII

BILANS TRZECH
KWARTAŁÓW

Wyjdźmy od stwierdzenia faktów. 30 września

Wojewódzka Organizacja Partyjna liczyła 150.394

towarzyszy, pośród których było 19.019 kandyda­
tów.

TURNIEJ

ALEKSANDRA LISIECKA

GAZETA KRAKOWSKA

uczestniczenia w nim
szkół,

zainteresowa-

Bylo tych turniejów dotąd piętnaście. Obecnie

rozpoczyna się XVI Ogólnopolski Turniej Recyta­
torski - w 25-lecie zwycięstwa nad faszyzmem
oraz powrotu Ziem Zachodnich do Macierzy.

Zakłady w Leningradzie rozpoczęły produkcję odbiorników telewizji kolorowej „Raduga .

Na zdjęciu: kontrola partii aparatów przeznaczonych na eksport do NRD. CAF — TASS

Statystyka, jak wiadomo o-

granicza się do rejestru. W
oparciu jednak o statystyczne
dane warto trochę porozma­
wiać na temat postępującego
rozwoju a — w konsekwencji
— dalszego umacniania sił
Partii w naszym wojewódz­
twie. Za każdą suchą liczbą
kryje się człowiek, suma pra­
cy ideowo-wychowawczej po­
szczególnych organizacji par­
tyjnych, kształtowanie przez
nie, właściwych naszemu u-

•trojowi, postaw i poglądów.

Wśród 2638 kandydatów,
przyjętych w III kwartale br.,
56 proc, stanowią robotnicy, a

11 proc. — rolnicy. Przegląda­
jąc zestawienia statystyczne,
wyraźnie uwidacznia się w

nich postęp w działalności
wiejskich organizacji partyj­
nych, które przyjęły w tym
czasie do PZPR o 2,3 proc,
więcej rolników, w porówna­
niu z analogicznym okresem
roku ubiegłego.

REHABI

LITACJA
INWALIDÓW

Każdy niemal dzień przynosi
nowe zgłoszenia zakładów pra­
cy, biorących udział w naszej
redakcyjnej akcji fundowania
telewizorów dla domów ren­
cistów, państwowych zakładów

specjalnych dla przewlekle
chorych oraz szpitali. Ta, za­
taczająca coraz szersze kręgi
akcja „Gazety’', została zaini­
cjowana przed trzema tygod­
niami przez Spółdzielnię In­
walidów im. Edwarda Dem­

bowskiego, zatrudniającą po­
nad 500 osób, w tym ok. 400
inwalidów. Z charakteru Spół­
dzielni wynika główny cel jej
działalności, którym jest reha­
bilitacja zatrudnionych inwali­
dów. Środki finansowe, po­
trzebne na realizację teg0 za­
dania, Spółdzielnia czerpie z

działalności gospodarczej.
Spółdzielnia im. E . Dem­

bowskiego jest jedynym pro­
ducentem linek 1 stacyjek do
motorowerów „Komar”, zes­
połów oprawek żarówek dla

przemysłu motoryzacyjnego i

optycznego oraz termoregula­
torów membranowych do
inkubatorów. Spółdzielnia pro­
wadzi również usługi w za­
kresie przemysłu elektrome­
chanicznego oraz archlwowa-
nia.

Poważną część środków fi­
nansowych, uzyskanych z

działalności produkcyjnej 1

usługowej, Spółdzielnia prze­
znacza na dostosowywanie
stanowisk pracy — maszyn i

urządzeń — do schorzeń in­
walidów, na poprawę warun­
ków pracy oraz na świadcze­
nia socjalne, takie jak wcza­
sy, leczenie sanatoryjne Itp.

W najbliższej 5-latce ma

powstać przy ul. Dierżyńskie­
go nowy zakład produkcyjny
Spółdzielni im. E . Dembows­
kiego dla Inwalidów ciężko
poszkodowanych, z pełnym za­
pleczem socjalnym. Docelowa

produkcja tego zakładu, któ­
rego koszt budowy oblicza

się na 35 min zł, wyniesie
rocznie 60 min zł. (rd)

MOŻLIWOŚCI
I RZECZYWISTOŚĆ

Takie jest stwierdzenie ogól­
ne. Nie można jednak pomię­
dzy nim, a potencjalnymi
możliwościami, postawić zna­
ku równości. Nadal bowiem
liczba kandydatów Partii —

rolników jest niedostateczna,
co szczególnie odnieść można
do powiatów:
tarnowskiego,
brzeskiego 1

Podobnie
możliwości
Partii widać
których istnieje
robotnicza. W powiatach tar­
nowskich i nowosądeckim, a

także w krakowskich dzielni­
cach: Podgórze i Nowa Huta,
uwidocznił się zbyt mały pro­
cent przyjętych do Partii ro­
botników, w porównaniu z

możliwościami tych terenów.

Odsetek kandydatów robot­
ników, którzy wstąpili do
PZPR w III kwartale br.
zmniejszył się (w porównaniu
z tym samym okresem 1968 r.)
o 2,3 proc.

Bardzo dobrze ocenić trze­
ba rozbudowę szeregów par­
tyjnych w powiatach o cha­
rakterze przemysłowym, w

których przypływ robotników
do Partii jest stosunkowo wy­
soki. W Jaworznie np. wyno­
si on 84,4 proc., w Hucie im.
Lenina 91,1 proc., w dzielnicy
Grzegórzki 76,3 proc., a w

pow. oświęcimskim 73,2 proc.

żywieckiego,
bocheńskiego,

nowotarskiego.
niewykorzystane
rekrutacji do

w powiatach, w

silna klasa

wykazują analizy, powiatowe
czy dzielnicowe instancje par­
tyjne nie zawsze wyjaśniają
aktywistom młodzieżowym za­
kres ich uprawnień.

Bilansując dorobek, trzeba
również powiedzieć słów parę
o tych, którzy w omawianym
okresie odeszli z Partii.

W III kwartale br. odeszło
z Partii 501 członków i kan­
dydatów. 440 spośród nich
zostało skreślonych: w tej licz­
bie mieści się 61 proc, skreś­
lonych kandydatów. I , oto
znów kolejny sygnał, mówią­
cy o niedostatecznej jeszcze
pracy wychowawczej wśród
tych, którzy zgłosili swój ak­
ces do Partii. Przykłady nie­
wystarczającej pracy, wycho­
wawczej i politycznej z kan­
dydatami występują najczęś­
ciej w małoliczebnych POP,
zwłaszcza na wsi.

organi-
Wzrost
winien

drogą

JEDNOLITY
FRONT

WYCHOWAWCZY

NOWE ORGANIZACJE
PARTYJNE I GRUPY

KANDYDACKIE

W trzecim kwartale br.
utworzono 12 nowych _ pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych i 12 grup kandydac­
kich. Spośród tych ostatnich,
10 powstało w środowisku
wiejskim. Na ziemi krakows­
kiej działa obecnie: 4275 POP
i 133 grupy kandydackie.
Tempo likwidacji „białych
plam” na partyjnej mapie
województwa w III kwartale
fer. było niewystarczające. W
146 wsiach nie ma jeszcze
POP i grup kandydackich.
Jedynie w powiatach mie­
chowskim, żywieckim i suskim
— we wszystkich wsiach dzia­
łają już ogniwa partyjne.

Zbliża się kampania spra­
wozdawczo-wyborcza w orga­
nizacjach partyjnych. Okres
przygotowań do zebrań spra­
wozdawczo-wyborczych należy
wykorzystać zarówno na upo­
rządkowanie gospodarki we-

wnątrz-partyjnej, jak I na o-

cenę wykonania uchwał oraz

planów, dotyczących także
rozbudowy szeregów partyj­
nych. Wnioski, wypływające
z tych ocen, będą wykorzysta­
ne w celu dalszego uspraw­
nienia działalności wszystkich
ogniw partyjnych i umocnie­
nia sił Partii, zwłaszcza
środowisku wiejskim. .

C
ZĘSTE DYSKUSJE na temat wychowania
młodzieży dowodzą, że zagadnienie to jest
bardzo istotne i zawsze aktualne. Zastana­
wiające jest jednak, że w owych dyskusjach
odpowiedzialnością za wychowanie obarcza
się przeważnie szkolę, a jak wiadomo proces

wychowawczy bardzo zresztą złożony, nie jest wy­
łącznym udziałem szkoły.

Rodzice na swój sposób in­
teresują się wynikami w na­
uce swoich dzieci, jednakże
wielu z nich nie docenia ogro­
mnej odpowiedzialności za

prawidłowe wychowanie ro­
dzonych dzieci. Organizacje
młodzieżowe, takie jak: ZMS,
ZMW czy ZHP nie obejmują
swym oddziaływaniem wy­
chowawczym młodzieży nie-
zorganizowanej, a nawet nie­
jednokrotnie oddziaływanie to
nie jest pełne w stosunku do
wszystkich członków danej or­
ganizacji.

Oczy świata zwrócone są
na Helsinki. Odbywają się
tam bowiem

przedstawicieli
Radzieckiego

rozmowy
Związku

Stanówi

Zjednoczonych w sprawie
ograniczenia strategicznych
zbrojeń nuklearnych. Na

zdjęciu: fragment stolicy
Finlandii — widok od

strony portu na katedrę
luterańską.

CAF — CTK

BAZA ROZWOJU

Mówimy często, że natural­
na bazą dla powiększenia sze­
regów partyjnych są

zacje młodzieżowe,
szeregów partyjnych
następować również

społecznego i politycznego ak­
tywizowania kobiet — i to z

różnych środowisk. Gdyby
jednak wrócić do liczb,
stwierdzenie na wstępie znaj­
duje pełne pokrycie w prak­
tyce. Wśród przyjętych ostat­
nio kandydatów, znalazło się
852 członków organizacji mło­
dzieżowych i 782 kobiety. Cha­
rakterystyczną cechą jest wiek
nowo przyjmowanych. 16,7
proc, wśród tych młodych lu­
dzi nie przekroczyło 21 lat ży­
cia, a 82,1 proc, to działacze
ZMS i ZMW.

Wróćmy jeszcze do sposobu
przyjmowania w partyjne sze­
regi młodych ludzi. Nadal
niepokojącym zjawiskiem jest
brak rekomendacji kół ZMS
czy ZMW. Czynią to natomiast
najczęściej zarządy tycn kół,
bądź ich przewodniczący. Jak

KTOZflOlt

— Nie wiedziałam o tym. Widocznie... —

zawahała się — widocznie to on musiał mi

podrzucić te materiały do puderniczki.
- Podrzucić? Ot, tak sobie? Bez celu?

Nie wiadomo po co? Mowy nie było o żad­
nych kontaktach w Berlinie, prawda? Ża­
den agent Bundesdeutschennachrichten, ani
nikt taki pie wchodził w ogóle w rachubę?
Miała phjjii tylko zwiedzać muzea i pała­
ce? Wiadomości spokojnie leżałyby w tym
czasie nie tknięte w puderniczce. I leżał­
by ten mikrofilm, ujawniający tajemnice
państwowe i wojskowe, prawda?

Major przepwał. Czuł w sobie wzbiera­
jącą złość i nienawiść do kobiety,, która
bez skrupułów zdradza własny kraj jego
odwiecznym wrogom. Nie miał wątpliwo-

»««

ści, do kogo: było skierowane radiowe we­
zwanie. Te sygnały, powtarzane codzien­
nie, regularnie o 22.45. Wezwanie na spot­
kanie w celu dostarczenia materiałów i o-

mówienia nowych zadań... Ta kobieta była
uparta, ale i on odziedziczył po rodzicach
śląską twardość charakteru i przysiągł so­
bie, że choćby miał na śledztwo poświęcić
nie jeden, ale kilkadziesiąt czy więcej dni
— musi dojść prawdy.

— Znała pani inżyniera Kruka, prawda?
— Tak, znałam.
— A czego morderca szukał w samocho­

dzie Kruka? Może materiałów szpiegów-
skich ?

— Czego? Nie wiem. Nie ja go zamordo­
wałam.

— Kiedy poznała pani Kruka?
— Trzy lata temu, na wycieczce „Orbi­

su” do Austrii i Włoch — odpowiedziała
znużonym nagle głosem. Upał dawał się jej
także we znaki. Była już bardzo zmęczona.
Tymczasem stale musiała się mieć na bacz­
ności, by wprawnie omijać rafy, zawarte w

pytaniach oficera. — Byłam przewodnicz­
ką tej wycieczki. Inżynier Kruk był jed­
nym z jej uczestników. — Pamiętam do­
skonale ten moment. Autokar wyruszał z

zakopiańskich Krupówek, kierując się na

Chyżne i Łysą Polanę. Szczyty gór spowi­
jała jeszcze przeźroczysta poranna mgła, z

każdą godziną skraplająca się na ciemnej
zieleni świerków. Autobus mijał góralskie
chałupy ze spiczastymi dachami. Lalka sie­
działa przy kierowcy. Za sobą słyszała
przyciszony gwar rozmów. Wszystkie fo­
tele były zajęte. Na siatkach piętrzyły się
torby i torebki. Autobus z wysiłkiem
wspiął się pod górę i zaczął zjeżdżać w

Toteż jednym z najważniej­
szych zagadnień pracy wycho­
wawczej szkoły jest możliwie
silne związanie rodziców z

działalnością wychowawczą i
maksymalne ich zaktywizowa­
nie.

Rodzice bowiem muszą
całkowicie zerwać z tradycjo­
nalizmem w wychowaniu, mu­
szą zrozumieć ogromną wagę
jednolitości słów i czynów,
świecić dobrym przykładem,,
reprezentować wobec otocze­
nia, a szczególnie swych dzie­
ci, akceptację kierunku wy­
chowawczego szkoły, oraz po­
magać szkole wpajać wycho­
wankom nawyki do solidnej
pracy i osobistej odpowie­
dzialności. Zrobią to jednak
tylko wtedy, gdy będą głębo­
ko związani ze szkołą i pro­
gram wychowawczy szkoły u-

znają za własny — bo będą
jego współtwórcami. Nie osią­
gnie się tego jednak przez spo­
radyczne odwiedzanie szkoły,
tylko w celu zaznajomienia się
z wynikami nauczania swych
dzieci.

_

Na konferencji rady peda­
gogicznej w szkole, odbytej w

październiku, omówiono u-

chwałę Plenum KW w kon­
tekście początkowej realizacji
kierunku wychowawczego
szkoły.

Wtoku dyskusji omówiono
udział rodziców w pra­
cy wychowawczej oraz

zatwierdzono plan działalności
Zespołu Partyjnego, który
skoncentruje się na kierowa­
niu pedagogizacją rodziców
według przyjętego planu te­
matycznego, organizując w

ciągu roku 5 wykładów dla
wszystkich rodziców; ponadto
zespół wglądnie w warunki
młodzieży dojeżdżającej, mie­
szkającej na stancjach i w in­
ternacie oraz zapozna się bli­
żej z działalnością organizacji
młodzieżowych, działających
na terenie szkoły, szczególnie
ZMS i ZHP. Będzie utrzymy­
wał kontakt z Podstawową
Organizacją Partyjną w szko­
le poprzez otwarte zebrania
POP. W celu dalszego uaktyw­
nienia rodziców postanowiono

kontynuować, wzorem roku
ubiegłego, omawianie przez
samorząd klasowy sposobu re­
alizacji planu klasowego.

Forma takich zebrań, jak
wykazuje praktyka, aktywizu­
je rodziców i pozwala na sku­
teczniejsze zespolenie wysił­
ków domu i szkoły. Jest to

wprawdzie wąska, bo dotyczą­
ca tylko jednej klasy, ale jest
to równocześnie najbardziej u-

chwytna praca wychowawcza.
Wymaga ona jednak od wy­
chowawcy klasy dużego wysił­
ku, dokładnej znajomości ucz­
niów i ich rodziców.

Rodzice młodzieży tutejszego
Liceum, to w 50 proc, rolnicy,
którzy nie zawsze mają czas,
by pogłębić swą wiedzę z za­
kresu wychowania, toteż po­
stanowiono zaprenumerować
dla nich na cały rok miesięcz­
nik „Rodzina i szkoła”.

W planie rady pedagogicz­
nej w kwietniu 1970 .r. prze­
widuje się ocenę pracy szkoły
z rodzicami, w obecności akty­
wu rodzicielskiego. W styczniu
1970 r. natomiast dokonana
zostanie ocena działalności or­
ganizacji młodzieżowych w

szkole przy udziale aktywu
młodzieżowego.
Mgr ERNEST KOLANO

dyrektor
Liceum Ogólnokształcącego

w Miechowie

W repertuarze — stwier­
dzają organizatorzy konkursu
— eksponowana powinna być
poezja i proza, utwory po­
święcone współczesności, uka­
zujące wartości humanistycz­
ne i przeobrażenia społeczne,
które zachodzą w naszym kra­
ju. Trud wszystkich ludzi pra­
cujących dla dobra Polski, mi­
łość Ojczyzny i duma z osią­
gnięć, utrwalone na kartach
współczesnej literatury, po­
winny stanowić podstaw o-

wyboru reper-
turniej recyta-

wą kanwę
tuaru na XVI
torski.

Szczególny nacisk należy
położyć na popularyzację lite­
ratury regionalnej oraz na

twórczość literacką, podejmu­
jącą problemy Ziem Zachod­
nich, odzwierciedlającą specy­
fikę regionu i wyzwalającą
najpełniej uczucia miłości i
przywiązania do ziemi ojczy­
stej.

Tegoroczny turniej powi­
nien zaktywizować wszyst­
kie środowiska, przez orga­
nizowanie różnego rodzaju
imprez towarzyszących, jak:
koncerty poetyckie, seminaria,
dyskusje, spotkania z twór­
cami, wystawy, kiermasze
książek, konkursy itp. Jednym
z głównych zadań turnieju
jest tworzenie zorganizowane­
go ruchu recytatorskiego w

formie Klubów Recytatora,
Klubów Popularyzacji Litera­
tury, Kół Miłośników Poezji
i Recytacji itp.

Ze szczególną furią nisz­
czył hitleryzm książkę
polską, rozumiejąc dos­
konale, że jest ona źród­
łem stałego odradzania

się patriotyzmu, oporu w wal­
ce z okupantem. Księgarstwo
polskie straciło 85 proc, swe­
go stanu posiadania, wypoży­
czalnie — 90 proc., biblioteki
— 85 proc., zbiory prywatne
— 70 proc. Toteż po wyzwole­
niu głód książki był niemniej
wielki, jak chleba.

kategoriach (a nie w trzech,
jak w latach ubiegłych). Do­
puszczono też do udziału w

turnieju po raz pierwszy ucz­
niów ósmych klas szkół pod­
stawowych. Otwiera to możli­
wość
dzieciom z wiejskich
poszerza krąg
nych turniejem.

Turniej jest
wy. W grudniu
niu 1970 roku — odbędą się
turnieje środowiskowe. W lu­
tym i marcu turnieje powia­
towe, w kwietniu — turniej
wojewódzki. Miejscem tur­
nieju centralnego będzie Świ­
dnica w woj. wrocławskim.

czterostopnio-
br. i w stycz-

W DWÓCH
KATEGORIACH

Tegoroczny turniej recyta­
torski różni się nieco od po­
przednich. Przede wszystkim
uczestnicy występują w dwóch

Rzucono na rynek w pierw­
szym rzędzie dzieła popularne
i poszukiwane, jak „Stara
baśń” Kraszewskiego, „Krzy­
żacy” Sienkiewicza, „Siłacz-
ka” Żeromskiego itp. Następ­
nie przystąpiono do edycji po­
wieści współczesnych auto­
rów: Dąbrowskiej („Marcin
Kozera”), Gojawiczyńskiej
(„Krata”), Szmaglewskiej
(„Dymy nad Birkenau”), Pu­
tramenta („Święta kulo”), Żu-
krowskiego („Z kraju milcze-

CZYTELNIK

czytelnikom
Gdy więc na skrawku oswobo­

dzonej Ojczyzny rozpoczęły dzia­
łalność władze Polski Ludowej, z

miejsca powstała potrzeba ^wy­
pełnienia, w możliwie szybkim
czasie, olbrzymich wyrw w księ­
gozbiorach publicznych i prywat­
nych.

We wrześniu 1944 r. powsta­
ła Spółdzielnia Wydawnicza
„Czytelnik”, jako pierwsze
wydawnictwo po wojnie. Po
wyzwoleniu całego kraju, cen­
trala „Czytelnika" przeniosła
się z Lublina do Łodzi (1945),
a następnie do Warszawy. Na
czele nowo kreowanej spół­
dzielni stanął Jerzy Borejsza,
człowiek pełen niespożytej e-

nergii i entuzjazmu.

REGULAMIN

Uczestnicy turnieju występują
w dwóch kategoriach: młodzieży
szkolnej (uczniowie szkół zawo­
dowych i średnich ogólnokształcą­
cych, ósmych klas szkół podsta­
wowych) oraz w kategorii ogól­
nej, obejmującej również studen­
tów wyższych uczelni, szkół po­
maturalnych oraz pierwszego ro­
ku szkół aktorskich.

Warunkiem uczestniczenia w

turnieju jest: zgłoszenie we wła­
ściwym terminie swojego udziału
w turnieju stopnia najniższego,
przygotowanie pamięciowe reper­
tuaru, ogólna znajomość literatu­
ry i twórczości ahtorów, których
utwory uczestnik przygotował do

turnieju.
Repertuar, prezentowany w tur­

niejach, obejmuje: jeden utwór

poetycki oraz prozę (w całości lub
we fragmencie). Łączny czas obu

wykonywanych utworów nie mo­
że przekroczyć 10 minut.

Laureaci trzech pierwszych
miejsc turnieju wojewódzkiego
otrzymają złotą, srebrną i brązo­
wą Odznakę Recytatora roku 1970.

Z pewnością — podobnie, jak
w latach ubiegłych — XVI Tur­
niej Recytatorski spotka się z ży­
wym zainteresowaniem wszyst­
kich miłośników żywego słowa i

literatury pięknej. (ŻUK)

KQ

dól. Lalka poczuła nagłe szarpnięcie. Ujrza­
ła strach na twarzy kierowcy. Głośny
sygnał, rzucenie w bok, jeszcze jeden
wstrząs i nagłe uderzenie w głowę. Wóz
stanął. Dopiero teraz ktoś histerycznie
krzyknął. Lalka chwyciła się za obolałą
głowę. Na dole leżał jej własny neseser,
który spad! z siatki. Nagle usłyszała za so­
bą głos: — Proszę się nie schylać, ja pani
pomogę. — Przy niej stał jakiś mężczyzna
w okularach. — Proszę pokazać głowę, tro­
chę krwi, ale to na szczęście nic wielkiego.
Przyłożymy chustkę zmoczoną w zimnej
wodzie i wszystko będzie dobrze. Mieliśmy
szczęście. Widziała pani? — Lalka wyjrza­
ła przez okno i zrobiło jej się słabo. Auto­
bus stał w poprzek szosy, niemal wisząc
nad stromym stokiem góry. Sprawca wy­
padku — pasterz o półotwartych ustach i

spojrzeniu idioty — przeganiał nadal spo­
kojnie szosą stado owiec. Nie docierały do
niego wymyślania kierowcy. Na dodatek
był chyba niemową — ręką wskazywał ow­
ce, bełkocząc coś niezrozumiale. Kierowca
machnął w końcu ręką. — Wpadliśmy w

cholerny poślizg — powiedział. — Szosa mo­
kra, bo mgła się skrapla, a ten tu wylazł
na środek ze swoim bydłem. Bodaj go...
Jeszcze chwila... — nie dokończył, drżącą

■ręką wyjmując kolejnego papierosa.
Od tej chwili Kruk nie opuszczał Lalki.

Przejechali przez Słowackie Tatry. Obiad
zjedli w Bańskiej Bystrzycy — później
skręcili do Bratysławy. Kruk zachwycał się
mijanymi po drodze widokami. W Bra­
tysławie spędzili noc w domkach campin­
gowych. Rano widzieli jeszcze zamek. Z

wysokiego wzniesienia widać było wody
Dunaju i wzgórza, za którymi rozciągała

się już Austria. Granicę przekroczyli tuż
za Bratysławą. Odprawa celna przeciągnę­
ła się parę godzin tak, że w Wiedniu byli
dopiero późnym popołudniem. Autokar od­
jechał w poszukiwaniu parkingu, wyciecz­
kowicze zatrzymali się przed hotelem.

I wtedy nastąpiła nieprzyjemna niespo­
dzianka. Zarezerwowane uprzednio dla tu­
rystów miejsca zostały zajęte przez wy­
cieczkę z NRF. Lalka była w prawdziwym
kłopocie. Wiedeń znała bardzo słabo; wię­
cej z planu i opowiadań niż z własnego do­
świadczenia. Na szczęście inżynier Kruk
wyratował ją z kłopotu. Miał tu trochę
znajomych, którzy — jak powiedział — „coś
znaczą”. Zadzwonił. W godzinę potem
przed hotelem zjawił się jakiś młody przy­
stojny brunet w towarzystwie małego gru­
bego mężczyzny, na którego mówił „Maks”.

Tak właśnie Lalka poznała Andrzeja
Chwilę, którego Kruk przedstawił j^kn
dziennikarza. Drugi z przybyłych — „Maks”
— był właścicielem sklepu ze sweterkami,
elastycznymi rajstopami, kosmetykami i

tym wszystkim, czym, jak sam powie­
dział - interesują się Polacy wyjeżdżający
na Zachód. Z rozmowy wynikało, że tro­
chę miał rzeczywiście z nimi do czynienia.
Mówił nawet, choć słabo, po polsku.

Nocleg w innym hotelu został załatwio­
ny, a Kruk zaproponował wspólny wieczór'
w restauracji. Wypili sporo alkoholu. Pła­
cił, oczywiście, Chwila. Lalkę zastanowiło
w pierwszym momencie to, że skrupulatnie
chowa wszystkie rachunki do .portfela. Po­
tem przypisała to, panującemu tu widać,
zwyczajowi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

nia”) i in. Książki drukowano
z konieczności na lichym pa­
pierze, ale za to były one bar­
dzo tanie. Rynek chłonął
wszystko. Wysokie nakłady
znikały momentalnie.

Ale „Czytelnik” miał w swoim

programie nie tylko druk książek.
Organizował biblioteki, księgar­
nie, punkty kolportażowe, prowa­
dził badania czytelnicze. Równole­
gle zajął «ię wydawaniem wielu

tytułów prasowych. Już w czasie

wielkiej ofensywy zimowej, czo­
łówki czytelnikowskie uruchamia­
ły tuż za linią frontu redakcje ga­
zet i czasopism. Wkrótce cały kraj
pokryła sieć prasy czytelnikow-
skiej.

Na pierwszym ogólnopol­
skim zjeżdzie przedstawi­
cieli wydawnictw i redak­

cji czytelnikowskich w Wiśle
15. VIII. 1945 r. przyjęto jako
zasadę, że prasa Polski Ludo­
wej winna być tania i tym sa­
mym dostępna dla każdego
obywatela.

Chociaż wydawnictwa czytelni­
kowskie nie były bezpośrednio
związane z żadną partią politycz­
ną, to jednak stawiały sobie po­
stulaty i zadania wynikające z za­
łożeń polityki władzy ludowej.
Docierając do szerokich rzesz spo­
łeczeństwa, przyczyniały się nie

tylko do wyrobienia nawyku czy­
tania, ale i kształtowania świado­
mości ideowej społeczeństwa.

Po wojnie dał się zauważyć o-

gromny pęd ogółu ludności do

wiedzy. Doceniono szybko konie­
czność popularyzacji nauki, tak

ważnej w dobie wielkich prze­
mian dokonujących się w Polsce

Ludowej. W celu sprostania no­
wym zadaniom w. tej dziedzinie,
„Czytelnik” wystąpił z inicjatywą
wydawania publikacji popularno­
naukowych, przeznaczonych dla
szerokich mas w ramach serii pt.
„Wiedza Powszechna”.

Nie chodziło tu o tworzenie
wydawnictwa o charakterze
encyklopedycznym, lecz o dos­
tarczenie przede wszystkim
materiału popularno-nauko­
wego. W ciągu wielu lat wy­
dano setki pozycji z dziedziny
biologii, geologii, antropologii,
fizyki, chemii, astronomii,
matematyki, techniki, gospo­
darki, prawa, historii, sztuki,
muzyiri, filozofii, zdrowia, me­
dycyny. A więc ogromny za­
kres tematyczny.

Nic dziwnego, że „Wiedza Pow­
szechna” zwiększała wciąż swoje
nakłady i „zaostrzała” apetyty

coraz liczniejszych amatorów po­
głębiania własnej wiedzy, jako
pomocy w studiach, „Czytelnik”
stał się w początkowych latach

potężnym kombinatem nie tylko
w zakresie druku książki i wyda­
wania prasy. Posiadał swoje księ­
garnie, prowadził kolportaż prasy,
szeroką akcję oświatową (np. wie­
czory autorskie), upowszechnienia
książki i czytelnictwa.

Wiatach 50-tych, gdy po­
czątkowy głód książki
został już nasycpny _

w

pewnym stopniu, „Czytelnik”
począł się specjalizować w

tzw. seriach wydawniczych.
Ciekawa i do dzisiaj ciesząca
się wielkim powodzeniem, jest
np. seria „Nike”, w której u-

kazują się dzieła najsławniej­
szych pisarzy obcych.

Popularna seria „Głowy wa­
welskie" zawiera wznowienia
czołowych polskich autorów
współczesnych. Dużym powo­
dzeniem wśród zwolenników
lżejszej lektury cieszy się se­
ria „Z jamnikiem" (kryminal-
no-rozrywkowa) oraz najnow­
sza seria tzw. kieszonkowa „Z
delfinem”.

Wielki nacisk kładzie wydaw­
nictwo na edycje książek polity­
czno-społecznych. Zasługą „Czy­
telnika” są zbiorowe tomy pa­
miętników nauczycieli, lekarzy,
inżynierów. Ogromną poczytnośó
zyskały książki z zakresu najno­
wszej historii. Aktualne „bestsel­
lery” to praca płk Mariana Por-
wita pt. „Komentarze do kampa­
nii wrześniowej 1939”. Obraz Nie­
miec hitlerowskich przedstawia
książka Alana Bullocka „Hitler,
studium tyranii”. Jej dopełnie­
nie będzie praca Joachima C. Fe-
sta „Oblicze Trzeciej Rzeszy” oraz

tłumaczona na wiele języków
książka wybitnego dziennikarza

radzieckiego Lwa Bezymleńskiego
pt. „Z Hitlerem i bez Hitlera”.
Wkrótce znajdą się w druku

„Przygody człowieka myślącego”
Dąbrowskiej, „Dzienniki czasu

wojny i okupacji” Nałkowskiej,
trzy tomy „Opowieści” Iwaszkie­
wicza.

W ciągu 25 lat działalności
.Czytelnik” wydał 6 tys. tytu-

o łącznym nakładzie 108
egzemplarzy, z czego po-
2 tys. książek w nakła-
40 min, obejmuje polską

łów
min
nad
dzie
literaturę współczesną. Rocz­
na produkcja wynosi ok. 3
tys. arkuszy wydawniczych,
200 tytułów i ok. 5 min egzem­
plarzy.

STANISŁAW PETERS

SAMOLOTY
I USŁUGI

g
=

Zakłady Lotnicze w Warsza­
wie od przeszło pięćdziesięciu
lat specjalizują się w produk­
cji lekkich samolotów cywil­
nych. Obecnie około 90 proc,
konstruowanych samolotów i

urządzeń lotniczych przezna­
cza się dla zagranicznych na­
bywców.

Fabryka eksportuje m. In.

samoloty aeroklubowe P2L-104,
rolnicze P2L-101A typu Ga­
wron, a także urządzenia rol­
nicze do śmigłowców. Odbior­
cami tego sprzętu są: Związek
Radziecki, Węgry, Bułgaria,
NRD, Australia, Finlandia, Hi­
szpania, Indie, Turcja i Egipt.

W ostatnich latach zakłady
przystąpiły do świadczenia u-

sług agrolotniczych za grani­
cą. Zespoły samolotów wyko­
nują usługi zwłaszcza w kra­
jach rozwijających się.
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Efekty pracy społecznej

Przegorzały i Bielany

podłączone do sieci gazowej
Nie wszystkie jeszcze rejo- | przystąpienie do robót gazyfi-'

ny, zwłaszcza peryferyjne na- ; kacyjnych. _

szego miasta posiadają sieć ga- ................................

~

zyfikacyjną. Nie we wszyst­
kich też rejonach mieszkańcy
czekają, aż zgodnie z planami
Rada Narodowa zleci specjali­
stycznym przedsiębiorstwom

Spotkanie
zposłem i radnymi

Krakowski Komitet Frontu
Jedności Narodu zawiadamia,
że w dniu 2 grudnia br. w

godz. od 14 do 16 w lokalu tut.

Komitetu, Pi. Wiosny Ludów
6 pełni dyżur poselski Czesław
RACHEL.

Ponadto w tym samym dniu
w lokalach dzielnicowych Ko-s
mitetów Frontu Jedności Na­
rodu, a to: Grzegórzki ul.
Grunwaldzka 8, Kleparz ul.
Lubelska 27, Nowa Huta ul. K.
Marksa 2, Podgó’rze Rynek
Podgórski 1, Stare Miasto ul.
Grodzka 65, Zwierzyniec al.
Krasińskiego 18 — pełnią dy­
żury radni Rady Narodowej m.

Krakowa w godz. od 17 do 19.
Równocześnie uprzejmie za­

wiadamiamy, że o godz. 18 w

świetlicy środowiskowej przy
ul. Królowej Jadwigi 31 odbę­
dzie się spotkanie radnych z

wyborcami.

Komunikat MPK

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie zawiadamia, że w zwią­
zku z robotami sieciowymi obok

pętli tramwajowej przy Walcow­
ni w Nowej Hucie oraz kapital­
nym remontem torowiska tram­
wajowego w al. Lenina — wstrzy­
mana będzie komunikacja tram­
wajowa w dnich 2 i 3 grudnia br.
od godz. 8.30 do 13.00 na odcinku
od Centrum Administracyjnego
do Walcowni (linia 4 1 16) oraz

w dniach 4 i 5 grudnia br. od

godz. 8.30 do 13.00 na odcinku:

pl. Centralny — Centrum Admini­
stracyjne (linia 5, 14, 15, 20).

Komunikację na tych odcinkach

zastąpią autobusy MPK.
Równocześnie informuje się, że

przez cały czas wykonywania ro­
bót na al. Lenina — pociągi tram­
wajowe linii nr' 14 kursować będą
z Bleńczyc przez ul. Kocmyrzow-
ską zamiast przez plac Central­
ny 1 al. Janina.

Mała kronika

czasie jesieni i zimy
na autobus pod go-
jest bardzo przykre.

Z redakcyjnej poczty

Mieszkańcy dzielnicy Zwie­
rzyniec wysunęli w roku 1965
postulat gazyfikacji rejonu
Przegorzał, zobowiązując się
szereg prac wykonać w czynie
społecznym. Planem objętych
zostało 18 ulic zamieszkałych
przez ok. 3 tys. mieszkańców.
Powołano Społeczny Komitet
Gazyfikacji Przegorzał z ini­
cjatywy mgr J. Ścisło i Prezy­
dium DRN Zwierzyniec. W ro­
ku 1967 przystąpiono do robót.
W ciągu 3 lat wykonano ponad
30 km sieci. Większość robót
ziemnych wykonali w czynie
społecznym mieszkańcy tego
rejonu.

Nie tylko mieszkańcy, ale i
12 zakładów i instytucji uspo­
łecznionych, które mieszczą się
na terenie Przegorzał, ul. Ks.
Józefa i Bielan otrzymało gaz.
Oszczędności wynikłe z pracy
społecznej zamykają się cyfrą
ok. 1.300 tys. zł. Przeznacza się
je na realizację dalszych czy­
nów społecznych w rejonie
Przegorzał i Bielan, m, in. na

budowę Rejonowej Przychodni
Lekarskiej i Świetlicy Środo­
wiskowej w Przegorzałach.

(jmc)

Konieczny daszek

nad przystankiem
przy ul. Biskupiej

Stali pasażerowie linii autobu­
sowej: ulica Biskupia — Azory
zwracają się za naszym pośred­
nictwem do Dyrekcji MPK z pro­
śbą o postawienie daszku nad

przystankiem przy ul. Biskupiej,
Zwłaszcza w okresie obfitującym
w opady, w

oczekiwanie

łym niebem

PRZETARGI

i

I■■ l(
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W AGH zostało otwarte nowocześnie wyposażone Stu­
dium Języków Obcych. W Studium mieszczą się 4 gabi­
nety językowe. 15 stanowisk laboratoryjnych, 10 stano­
wisk repetoryjnych, biblioteka, taśmoteka, pokój lektor-
ski. Wszystko pięknie i funkcjonalnie zaprojektowane
przez inż. M. Bietkowskiego, aparatura fonicsna
dziełem R. Stefanickiego. Fundatorem tftk pięknej i po­
żytecznej placówki (drugiej W Polsce) jest Jaworznicko-
Mikołowskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego. Wyko­
nawcami byli pracownicy 6 kopalń w/w zjednoczenia.
Na zdjęciu: Stanowiska laboratoryjne,
na stanowiskach repetoryjnych.

Pierwsi studenci
Fot. W. Klag

Telefon 209-95

interweniuje

i

• KDK (Rynek Gł. 27): godz.
15.30 — „Nasze 25-lecie” spotkanie
z uczestnikiem walk wrześnio­
wych oraz film „Westerplatte”,

• Pawilon Wyst. (pl. Szczep.
Za): godz. 16.30 — „W kręgu „Wę­
drowca” wygł. mgr St. Rodziń­
ski.

• Przedstawienie „Zemsta”, —

które miało się odbyć 3 om. w

Teatrze im. Słowackiego, zistaje
odwołane z powodu choroby ak­
torki. Bilety zachowują ważność,
ew. kasa Teatru zwraca pienią­
dze,

• Klub „Buda” (Ziaji 10): godz.
18 — spotkanie z fundatorami i

pełnomocnikami d/s zatrudnienia
absolwentów wydziałów WSR. —

godz. 20 — „Kronika 25-lecia PRL”
— film.

• Muzeum Młodej Polski „Ry-
dlówka” (Bronowice Małe, ul. Wł.

Tetmajera 109) otwarte jest co­
dziennie oprócz poniedziałków i
dni poświątecznych w godz.
14.

• ZDK HiL: godz. 18 —

Mł. Hutnika: „Brazylia, kraj
trastów” — odczyt, — godz.
— ZDK: Spotkanie z przedst. Do­
mu Kultury Radzieckiej pt. „Le­
nin i rozwój kultury radzieckiej”.

— Ognisko Mło- .

rocznicę urodzin
z przedst. Radź,
w Warszawie.

u—

Dom
kon-
18.30

Chłodnia Składowa w Chrzanowie, ul. Świerczew­
skiego 11 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki

warszawa”.
Cena wywoławcza wynosi 42.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 17 grudnia 1969 r., o go­
dzinie 11. — Przystępujący do przetargu obowiąza­
ni są wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w kasie Chłodni, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Samochód można oglądać w Chłodni, codziennie

w godzinach od 8 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-10982

Spółdzielnia Pracy Kaflarzy i Zdunów — w Żywcu,
ul. Kościuszki 1 — na podstawie Zarządzenia Mini,
stra Komunikacji z dnia 28 I 1966 r„ (Monitor Polski
Nr 4), ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód ciężarowy furgon

żuk”, typ AO-3, nr rejestr. KX-0498.

Cena wywoławcza wynosi 25.200 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej, należy wpłacić w kasie Spółdzielni, najpóźniej
na jeden dzień przed przetargiem.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 grudnia 1969 r.,
o godzinie 10. — Bliższych informacji udziela Za­
rząd Spółdzielni.

Pojazd można oglądać codziennie od godziny 9 do

14, w Żywcu przy ul. Waryńskieo 27.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. K-11031

Podziękowanie
Obywatelowi JOZEFOWI OZOGOWI — Mm,
w opatkowicach 149, pow. Kraków, oraz Oby­
watelowi JANOWI ZIĘCIOWI — zam. w Kra­
kowie, ul. Mogilska 27/14, pracownikowi KPRD

Kraków, którzy w dniu 10 X 1969 r., w Opat­
kowicach, będąc przypadkowymi świadkami

pożaru samochodu przewożącego tkaniny, po­
spieszyli natychmiast z pełną poświęcenia
i ofiarności pomocą w gaszeniu pożaru — skła­
damy tą drogą wyrazy uznania dla Ich posta­
wy 1 składamy gorące podziękowania.

DYREKCJA ODDZIAŁU PKS

w WADOWICACH

Spółdzielnia Pracy „AKTYWIZACJA” — Kraków-
Nowa Huta, os. Teatralne 24 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY

wymienionych elementów:

1)

na wykonanie niżej

(z metalu kolorowego),

2)
3)
4)

8)
6)
7)
8)

— 250 kompl.

„Od kilku dni odczuwamy
brak wody na Os. Mistrzejowi-
ce. Czy sytuacja zmieni się
radykalnie w najbliższym cza­
sie?’1 — zapytuje nasz Czytel­
nik ob. A. K.

Odpowiedzialny pracownik
oddziału sieci wodociągowej
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji od­
powiada: „W nocy z ub.
czwartku na piątek nastąpiła
awaria w ujęciu wodnym. Na­
prawa trwała do godz. 7 rano

i po tym terminie nie powin­
ny już występować żadne za­
kłócenia w dostawach wody”.

*

Nasza Czytelniczka (nazwis­
ko i adres znane redakcji) by­
ła zaskoczona trybem przyj­
mowania garderoby do róż­
nych punktów Miejskich Pral­
ni. Oto przy ul. Lubicz zobo­
wiązano się wykonać usługi w

ciągu zaledwie 4 dni, nato­
miast te same — w punkcie
przy ul. Węgierskiej w termi­
nie przeszło 2-tygodniowym. .

Dyrektor Miejskich Pralni

wyjaśnia: Z dniem 1 grudnia
br. (o czym zainteresowani zo­
staną powiadomieni osobnym
ogłoszeniem) weszło w życie
zarządzenie, zobowiązujące
tzw. salony pralnicze (w przy­
padku Miejskich Pralni w

Krakowie: przy ul. Węgier­
skiej, Daszyńskiego, Boh. Sta­
lingradu, na Os. Azory i Wie­
czysta) — do wykonywania
normalnych usług w okresie
dni 4, natomiast wszelkie inne

punkty przyjęć — w terminie

najwyżej 12 dni. W wypadku
nie wykonania w tym termi­
nie usług Miejskie Pralnie o-

bowiązane są do uiszczenia
kar pieniężnych klientom.

(pbor.)

Tonq w błocie

Toną w biocie mieszkańcy ulicy
Harcerskiej w Łagiewnikach. Dwa

miesiące temu ulicę na całej
długości rozkopało Miejskie
Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych. Do końca październiki mia­
no tam położyć asfalt. Niestety,
minął i drugi termin — koniec

listopada, a asfaltu jak nie widać
tak nie widać. Ostatnio mieszkań­
cy ulicy Harcerskiej dowiedzieli

się, że roboty nie będą ukończo­
ne w tym roku. Wysypali więc
żużlem chodnik, aby chociaż do
domu dojść suchą nogą. Z nie­
wiadomych przyczyn robotnicy
MPRD usunęli żużel, a interwen­
cje mieszkańców nie odnoszą sku­
tku. Może MPRD zechce wyjaśnić
sprawę „Gazecie”? (h)

Zofia.Stich nauczycielka szko­
ły podstawowej nr 13 otrzy­
muje z rąk dyrektora Adolfa
Kowalczyka Złotą Odznakę
SKO, przyznaną jej za najlep­
sze wyniki w pracy z młodzie­
żą i za opiekę nad Szkolną
Kasą Oszczędności.

Fot. Otto Link

Codziennie na naszych drogach
zdarzają się dziesiątki wypadków,
a wiele z nich kończy się tragicz­
nie. Okres zimowy stwarza dodat­
kowe niebezpieczeństwo. Śnieg i

lód na jezdni powodują wydłuże­
nie drogi hamowania, a nadmier­
ne naciśnięcie hamulców łatwo
może wprowadzić pojazd w nie­
kontrolowany poślizg.

W związku z tym Wydział Ko­
munikacji RN m. Krakowa apelu­
je do wszystkich posiadaczy i u-

źytkowników pojazdów mechani­
cznych o szczególną ostrożność.

Konieczne jest prowadzenie po­
jazdu ze zmniejszoną szybkością i

zwiększenie odległości między po­
jazdami. Należy też baczniejszą u-

wagę zwrócić na stan ogumienia
i prawidłowe wyregulowanie ha­
mulców.

Ważnym zagadnieniem jest u-

trzymanie w odpowiedniej czysto­
ści szyb pojazdu i reflektorów, za­
nieczyszczanych przez rozmokły
śnieg i materiały szorstkie rozsy­
pane na jezdni.

Osoby piesze przed wejściem na

jezdnię winny się upewnić, czy

droga jest wolna. Nagłe wejici®
na jezdnię i gwałtowne hamowa­
nie pojazdu przy śliskiej nawierz­
chni doprowadzają zazwyczaj do

wypadku.
Pamiętajmy — warunkiem bez­

pieczeństwa na drogach publicz­
nych są:

— ścisłe przestrzeganie przepi­
sów o ruchu drogowym;

— dobry stan pojazdu;
— uwzględnianie aktualnych wa­

runków drogowych.

Szukając odpowiedzi na py­
tanie, jak zdobyć widza, Teatr

Ludowy wystąpił ostatnio z

naprawdę ciekawą inicjatywą,
która powinna dać — oczywi­
ście po upływie pewnego cza­
su — pożądane rezultaty. Or­
ganizuje się tak zwane próby
otwarte, na które każdy, kto

tylko ma chęć może przyjść i

zobaczyć teatr od kulis.
W czasie takich prób publi­

czność ogląda na scenie nie

gotowe dzieło sztuki, ale mo­
zolną codzienną pracę prowa­
dzącą dopiero do przedstawie­
nia. Obecni są: reżyser, sce­
nograf, aktorzy, pracownicy
techniczni. Widz obserwuje

ich dzieło In statu nascendi.
Widzi, jak analizuje się każdą
scenę, treść sztuki oraz cha­
raktery postaci. Właśnie wte­
dy można doskonale zaznajo­
mić się z abecadłem Melpo­
meny.

Bardzo istotną sprawą jest
również późniejsza dyskusja
twórców z publicznością. Są to

w sumie świetne lekcje dla

przyszłych teatromanów. Tu
może powstać trwały pomost

między realizatorem, a odblóf-

cą.
Dobrze byłoby, gdyby teatr

poszedł jeszcze dalej — i — do­
słownie przyszedł do zakła­
dów pracy oraz do szkół z od­
powiednimi prelekcjami o

sztuce, o teatrze.
Można również zorganizować

(na wzór kina) teatr studyj­
ny, gdzie każde przedstawienie
poprzedzone będzie prelekcją,
która pozwoli widzowi zrozu­
mieć lepiej specyfikę pracy
teatru. Wydaje się, że przy
pomocy tych metod kontakt

miedzy widzem a aktorem za­
cieśni się jeszcze bardziej.

(LS)

Codzienna poczta redakcyjna
zawiera sporo listów w sprawie
imienia dla małego żubra.

Propozycje są, najróżniejsze.
Wielu czytelników proponuje naz­
wy związane z miejscem urodzenia
żubrzątka.
ponuje B.

klasy II i
nica klasy
wiązało z

wol”i„
serii. „Zoorodek”, to imię pro­
ponowane przez J. Sawickiego.
Kilka osób proponuje dla małego
imię „Zodiak”.

J. Skibińska z Krakowa nade­
słała nam, aż 25 propozycji m. in.:

„Zowisz”, „Zorus”, „Zokrat”,
„Zomador”, „Zozo”, „Zotur”. E.

Szymańska z Nowej Huty uważa,
te najlepiej byłoby na małego
wołać „Zoolotek”, „Zootuz”, „Zo-
kozłek”.

Sporo listów kierowanych jest
wprost do dyrekcji Miejskiego
Parku i Ogrodu Zoologicznego. O

tych propozycjach nie mówimy na

naszych łamach, ale wszystkie one

będą brane pod uwagę przy osta­
tecznym ustalaniu imienia, co —

jak nas poinformował dyrektor
krakowskiego ZOO — nastąpi w

przyszłym tygodniu.

Imię „Zokrak” pro-
Kuprowska uczennica

A. Filipkiewicz uczen-

VIII — „bo będzie się
naszym miastem. „Zo-

,Zojust” to następne z tej
.Zoorodek”,

przez

— godz. 18.30

dych: „W 100
Lenina spotk.
Domu Kultury

• Klub w Grębałowie: godz.
13 — Popis klas fortepianu — z

udziałem teatrzyku „Wolinek”

Wypadki, kraksy...
• Grupa Wypadkowa Komendy
Miejskiej MO interweniowała w

31 wypadkach drogowych. O Na
ul. Długiej samochód marki „żuk”
potrącił J. Trzaskę 1. 70, zam. Pę-
dzichów 2/3, który doznał urazu

prawego stawu biodrowego. G Na

ul. Łagiewnickiej doszło do zde­
rzenia samochodu „nysa” z samo­
chodem „IFA” w wyniku czego
S. Bednarczyk 1. 49, zam. Łobzow­
ska 50/11 doznał stłuczenia pra­
wego podudzia, klatki piersiowej
1 prawej ręki, a W. Kershner 1. 35,

Mieszczańska 5/3, K. Kraw-
I. 39, zam. Pstrowskiego 20/8,
J. Salowa 1. 29, zam. Zakli-
226, pow. Myślenice doznali

zam.

czyk
oraz

czyn
ogólnych obrażeń. © Na ul. Rey­
monta samochód marki „syrena”
potrącił K. Paleń 1. 56, zam. We­
necja l/2t która doznała wstrząsu
mózgu i złamania prawego pod­
udzia. • Na ul. Lwowskiej nie­
znany sprawca najechał samocho­
dem „warszawa” skradzionym z

Małego Rynku na autobus linii
108. Oba pojazdy zostały zniszczo­
ne, a przerwa w ruchu kołowym
na odcinku III Most — Wielicka
trwała od godz. 14.30 do 15.15.

Sprawca wypadku zbiegł porzu­
cając samochód, (dr)

WTOREK

CO,GDZIE,
KIEDY?

GRUDNIA

Balbiny

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Złota czaszka (zamkn.) — 17

STARY (jagiellońska 1): Jarmark

piosenek — 19.15, KAMERALNY

(Boh, Stalingradu 21): Niewinne

kłamstwa, Czarna komedia —

19.15, ROZMAITOŚCI (Karmelicka
4): Czarodziejski grosz — 11, Nos
— 20.30, LUDOWY (Majakowskie­
go): Śluby panieńskie — 18, GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Sindbad

Żeglarz — 11.

APOLLO: Oscar (fr. 16 lat) — 10,
12.30, Wniebowstąpienie (poi. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
Koniec barona Nngerna (radź. 14

lat) — te. dom Żołnierza: Zol­
tan Karpathy (węg. 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. KIJÓW: Bracia Karama-
zow (radź. 16 lat) — 15.30, 19.15.
KULTURA: Kobiety strzeżcie się
(fr. 16 lat) — 18, 20.15. MELODIA:
Tom Jones (ang. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: Niewysłany
list (radź. 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.

MIKRO: Brat doktora Homera

(jug. 16 lat) — 15.45, 16, 20.15. MŁ.
GWARDIA: Kochany łobuz (fr. 16

lat) — 10, 12.15. Skok (poi. 16 lat)
— 14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Perso­
na (szwedz. 18 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA: nieczynne.
UCIECHA: Polowanie na mężczy­
znę (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Na tropach zbrodni

(radź. 14 lat) — 17, 19. WARSZA­
WA: Winnetou i Apanaczi (Jug.-
NRF, 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA: PKF. Miasta starych
legend. Kakao. W kopalni węgla

_ kamiennego — 18. WISŁA: Ange­
lika wśród piratów (fr. 16 lat) —

11, 20, Testament Inków (bulg.-fr. -

wł.) — 16, 18, WOLNOŚĆ: Doktor
Glas (duński 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Heroina (NRD, 16

lat) — 16, 18, 20. ZUCH: nieczyn­
ne. ZWIĄZKOWIEC: Synowie Ka-
tle Elder (USA, 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Zbyszek (poi, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. L,.-- ....

---------

Mur (fr. 13 lat) — 15, 17.15, 19 30.
ŚWIATOWID: Upadek cesarstwa

rzymskiego (USA, 12 lat) — 16,
19.15. ŚWIATOWID M. SALA:
Niedziela w Nowym Jorku (USA,
16 lat) — 15, 17.15, 19.30 . SFINKS:
Dama z tramwaju (CSRS, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15.

PŁASZOW — Energetyk: Syno­
wie Wielkiej Niedźwiedzicy
(NRF, 11 lat) — 17, 19.

PROKOCIM — ZZK: Anioł bło­
gosławionej śmierci (czes. 14 lat)
— 18.

WIELICZKA — Górnik: Dzien­
nikarz.

SKAWINA — Junak: Koniec

agenta W-4C, Hutnik: Fantomas
contra Scotland Yard.

ZIELONKI — Krakowianka: O-

statni po Bogu.
ZOO (Lasek Wolski) codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

Dyrekcja Tarnowskich Zakładów Spożywczych
Przemysłu Terenowego w Tarnowie, ul. Przemysło­
wa 5 — działając na podstawie rozporządzenia Rady
Ministrów z dnia 14 I 1958 r. w sprawie dostaw,
usług i robót na rzecz jednostek państwowych (Dz.
U.nr6,zdnia31I1958r., poz. 11) — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montu kapitalnego budynku magazynów przy Za­
kładzie Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego —

w Tarnowie, ul. Prostopadła 456.
Remont obejmuje: roboty murowe, posadzkowe,

stropowe, elewacje zewnętrzne i wewnętrzne, ro­
boty wod.-kan.

Bliższych informacji udzieli gł. mechanik przed­
siębiorstwa w Tarnowie, ul. Przemysłowa 5, u któ­
rego są do wglądu podkładki ofertowe (kosztoryso­
we). — Oferty na całość robót, w zalakowanych
kopertach, z napisem „przetarg”, należy składać
w sekretariacie TZSPT w Tarnowie, ul. Przemy­
słowa 5, w terminie do dnia 2 stycznia 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 stycznia 1970 r.,
o godz. 11, w lokalu TZSPT w Tarnowie, ul. Prze­
mysłowa 5.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy,
spółdzielnie rzemieślnicze oraz przedsiębiorstwa
prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady. Sadowe w Krakowie, ul. Za­
kopiańska 62 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wyko­
nanie według rysunku P-7529 — 150 kmpl. głowic
wodowskazowych 20 mm wraz z obróbką, składają­
cych się z:

1)- - -

'

2)
S)
4)
5)
6)
’i
Materiał 21 18 — Waga 1 szt. — 3 kg.
Termin wykonania: I kw. 1970 r. — 100 szt.,

kw. 1970 r. — 50 szt..

Materiały dotyczące wymienionych głowie, jak:
rysunki, szczegółowe dane 1 inne, są do wglądu
w Dziale Zaopatrzenia Krakowskich Zakładów So- •

dowych, biurowiec, II piętro, pokój 212, telefon
615 -80-85, wewn. 231.

Termin składania ofert upływa dnia 15 XII
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 grudnia,

dżinie 11. — w przetargu mogą brać udział

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 inne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

korpusu głowicy wodowskazowej
stożka głowicy wodowskazowej
dławika głowicy wodowskazowej
dławika głowicy wodowskazowej
nakrętki z otworem głowicy wodowskazowej
nakrętki M 55x2 głowicy wodowskazowej
nakrętki M 55x5 głowicy wodowskazowej.

ni

1969 r.

o go-
przed-

Ostrzeżenie
Krakowskie Zakłady Papiernicze Przemy­
słu Terenowego — w Krakowie, ul. Kra­
kusa 7 — OSTRZEGAJĄ przed nabyciem
zaginionej maszyny biurowej do pisania
m-ki „Olympia”, nr fabryczny 406142- MO-
D8, nr inw. 3/27. K-10015

NOWOCZESNĄ

SPALARNIĘ ŚMIECI
i ODPADÓW

uruchamia w roku 1970 Instytut
Pediatrii AM w Krakowie-Prokocimiu.

ze względu na to, źe spalarnia posiada
zdolność spalania do 3 ton odpadów
i śmieci na dobę, Dyrekcja Instytutu Pe­
diatrii AM przyjmuje do dnia 15 grudnia
br., zgłoszenia zainteresowanych przedsię­
biorstw państwowych i spółdzielczych,
z podaniem przewidywanej ilości i rodza­
ju posiadanych przez nie śmieci i odpa­
dów przeznaczonych do spalania. Szcze­
gółowych informacji udzieli kierownik
Działu Technicznego IP — telefon 659-33.

9)
10)
11)

12)

13)
14)
15)
16)

trzymadełka do pasków
25.000 szt.

kowadełka dentystyczne
kaptury do mieszadeł laboratoryjnych — 350 szt.

naczynia na watę (z metalu kolorowego) —

500 kompl.
oblowanie zbiorników do mieszadeł — 400 szt.

praski typu „Herkules” — 350 szt.

płytki metalowe PI — 20.000 szt.

oprawki wraz ze znakowaniem oraz niklowa­
niem — 18.000 szt.

a) WNS-10 — 10.000 szt.

b) WNS-110 — 6 .000 szt.

C) WNSS-110 — 2.000 szt.

oprawki WND — 1 .000 szt.

haki do DOU-4 — 1.000 szt.

części do drążków wskaźnikowych —

6.000 kompl.
a) ostrze — 6.000 szt.

b) sworzeń — 6 .000 szt.

c) tulejka — 6.000 szt.
ostrza do śrubokrętów, wraz z chromowaniem

(miedź, nikiel, chrom) — 60.000 szt.

wkręty M 3x5 (mosiężne) — 150.000 szt.

kostki mosiężne — 80 .000 szt.

oprawki do SWNK, gwint E-14 — 40.000 szt.

zaczepy uziemiaczy — 20.000 szt.

a) WT-1 — 15.000 szt.

b) WR-2 — 5.000 szt.

lakierowanie mieszadeł — 350 szt.

formówki z waty typ „Eskulap” — 5.000 kompl
17)
18) ---------

_______

.
_________

Terminy dostaw do uzgodnienia w czasie przetar­
gu. — Odnośnie wykonania poz. 1, 4, 12, 13, 14, 17
i 18 materiał dostarczy zleceniodawca a pozostałych
oferent.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferenci obowiązani są w ofertach podać ofero­
wane ceny. — Oferty, w zalakowanych kopertach,
z napisem „przetarg”, należy przesyłać pod adre­
sem Spółdzielni, do dnia 15 grudnia br.

Należy wraz z ofertą przedłożyć oddzielne kal­
kulacje oraz ewentualnie również inne uzasadnie­
nie oferowanej ceny.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 17

grudnia 1969 r„ o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.
Bliższe informacje, rysunki techniczne oraz wzory

znajdują się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia, do
dnia 14 grudnia br„ w godzinach od 7 do 12, co­
dziennie. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta niezależnie od warunków oferty, zlecenia
kilku oferentom wykonanie całości dostaw obję­
tych niniejszym przetargiem, wykorzystanie oferty
częściowo lub nieprzyjęcia żadnej oferty.

Równocześnie zastrzega się prawo unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn lub zmniejszenia
ilości dostaw, o ile w trakcie realizacji okaże się to

konieczne.
Ustala się termin ważności ofert w okresie do

dnia 31 grudnia br.
W przypadku zmiany lub cofnięcia oferty w cza­

sie jej ważności, oferent obowiązany Jest do zapła­
cenia Spółdzielni 10 proc, wartości oferowanego
świadczenia, K-11020

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Olkuszu — przyjmie natychmiast TECHNIKA BU­
DOWLANEGO s praktyką, względnie na staż pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

Przedsiębiorstwa — Olkusz, ul. Sławkowska 20 —

codziennie w godzinach od .7 do 15.

Praca Zguby
POTRZEBNA pomoc do
dziecka, dochodząca lub
na stałe. Tarnów, Rey­
monta 40/88, w godz IS­
IS. T-15059

Nauka

ZAOCZNE KURSY

KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK, MISTRZ

(nauka w niedzielę)
w zawodach:

ogrodnik kwiaciarz, wa­
rzywnik, szkółkarz, sa­

downik — rozpoczyna
dniu 7 XII, o godz. 9,30,
budynku przy ul. Diet-

38 — Zakład Doskona­
lenia Zawodowego.

WĘDZONA Zofia, Podleś.
na Wola Dolna 73, poczta
Tunel, pow. Miechów, woj.
Kraków, zgubiła legity­
mację uprawniającą do
ulgowych przejazdów ko­
lejowych, nr 68, wydaną
przez Obwodowy Urząd
Pocztowo

_

Telekomuni­
kacyjny w Miechowie.

NATANEK Władysława,
Tymbark 296, pow. Lima­
nowa, zgubiła legityma­
cję służbową nr 505, wy­
daną przez Prezydium
Powiatowej Rady Naro­
dowej w Limanowej.

w

w

la

Sprzedaż

SPRZEDAM „Warszawę”
pick-up, stan idealny. —

Nowy Sącz, Wiśniowiec-
kiego 8, od godziny 16.

2U2EL

ODSTĄPI BEZPŁATNIE

w każdej ilości Fabryka
Maszyn odlewniczych

w Krakowie.

Odbiór własnym środkiem

transportu z ul. Cyster.
sów 16. — Bliższych in­
formacji udziela Dział

Administracji.

PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
10—13. PAWILON WYST. (pl.

Sw”it' M sala: SzczeP- 3): „Spotkania krakow­
skie” ogólnopolska wyst. rzeźby
1 malarstwa. ARKADY: malarstwo
W. Szamborskiego 1 N. Sapetto.
(11—18). TPSP (al. Róż 3): Z epoki
Renesansu (11—18). KTF (Boh. Sta-

lingr. 13): Impresje z podróży do

USA, Kanady 1 Egiptu (14—18).
RYNEK GL. 22: Grafika Rem-
brandta (10—14). KLUB „POD
GRUSZKĄ” (Szczepańska 1):
wyst. akwarel Jerzego Udzieli.
MUZ. MŁ. POLSKI (Tetmajera
109): 11—14.

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Krowo­
derska 74, Konopnickiej 3, Pstrow­
skiego 27, N. Huta — A. Struga
36 (tlen), Os. Kazimierzowskie —

paw. 106.

ców”. 16.00 Dziennik. 16.10 Popo­
łudnie z młodością. 18.00 Wiad.
18.05 Przyszłość ze znakiem jako­
ści — rep. 18.20 Utwory Bacha 1
1 Haendla. 18.50 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.15 Dla domu i dla Cie­
bie. 19.30 Koncert życzeń.
Dziennik. 20.25 Tańczymy.
Kronika sportowa. 21 .00
Usire” — słuch,
kompozytora —

22.45
23-10
Gra
24.00

20.00
20.47

„SI... -

22.00 Sylwetka
Gabriel Faure.

Bossa nova. 23.00 Dziennik.

„Przeglądy 1 poglądy”. 23.20

zesp. J . Miliana. 23.40 Muz.
Wiad. 0.05—3.00 Pr. z Katowic.

Dziennik krak. 18.20 „Widnokrąg”
— wydarzenia ze świata nauki.
19.00 Przegląd „Echa dnia”. 19.15

„Przed Barburką” — mag. lit. -

muz. 21.16 Z nagrań solistów. 21.30

Rep. lit. 21.50 Ork. rozrywk. 22 .00
Z kraju 1 ze świata. 22.27 Wiad.

sport. 22 .30 9 lekcja jęz. ang. 22.45

„Gwiazdy dawnych scen opero­
wych”. 23.15 Muz. tan. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

WAWEL (9—14 .15). DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41): Dary i zaku­
py dla Domu Matejki (10—15).
GEOLOGICZNE (Senacka 3):
Świat roślin i zwierząt ub. epok
oraz wyst. minerałów (9—17). HI­
STORYCZNE (Jana 12): Dzieje i
kultura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (9—15). RY­
NEK GŁ. 35: Rozwój muzealni­
ctwa w Czechosłowacji (9—15).

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44, INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 15, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, NEUROLOGICZ­
NY: Kobierzyn, PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 35. CHIRURGII DZIEC.

Prądnicka 35.

Slemiradzklego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

1 wypadki 09

15-00, 395-01, 395-02
209-01, 295-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

PROGRAM I

7.00 Dziennik. 7 .20 Nowości

rozrywk. 7.45 Dla nauczycieli —

„Przed pierwszym dzwonkiem”.
8.00 Wiad. 8.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 8 .15 Muz. 8 .44 „Pio­
senka dla solenizanta". 9.00 Dla
kl. V (hist.) „W oblężonej Karta­
ginie” — słuch. 9.30 Muz. 9.40 Dla

przedszkoli — „Coraz jaśniej”
słuch. 10.00 Wiad. 10.05 „Spotkanie
z pisarzami” — aud. pośw. B.
Czeszce. 10.25 Tańce symf. 10.50
Nim dojrzała pleśń. 11-00 Dla kl.
VIII (geogr.) „Przez Amerykę Po­
łudniową”. 11-20 Pol. muz. lud.
11.49 „Rodzice a dziecko”. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12.25 Koncert z polonezem.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla
kl. III 1 IV „Uczmy się śpiewać”.
13.20 Koncert Ork Mandol. 13.40

„Więcej, lepiej, taniej". 14 .00 „We­
soły autobus”. 15.00 Wiad. 15.05

„Godzina dla dziewcząt i chłop-

PROGRAM II
6.30 Wiad. 6.40 „Opinie ludzi Par­
tii". 6 .50 Muzyka i aktualności. 7 .15

Pog. 7,16 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Dziennik. 7.50 Muz. 8 .10 Muz. 8 .25

Pog. 8 .30 Wiad. 8 .35 „Z badań
Ośrodka Opinii Publ.”. 8.45 Muz.
9.00 Gra.Polska Kapela. 9 .30 Wiad.
9.35 Z życia Związku Radź. 9 .55
Ulubione przeboje. 10.25 Zespół
Dziewiątka. 10.55 A. Bruckner —

III Symf. d-moll. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 „O działaniu ustawy amne­
styjnej”. 12.40 Koncert życzeń.
13.20 „Archeologia czyli prehisto­
ria” rep. 13.30 Radio-reklama. 13.40

„Opowiadanie” E. Pellna. 14.00
Wiad. 14.05 Koncert Ork. PR. 14 .45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Utwory
komp. ros. 15.30 „Włoskie canto”.
16.00 Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszo­
wa. 17 .00 „Spacerkiem przez Kra­
ków” — aud. rozrywk. 17 .40 O

książce Walerego Namlotklewlcza
..Myśl polityczna marksizmu a re-

wizjonizm”. 18.00 Mel. lud. 18.10

9.20 „Jutro premiera
poi. 10.55 Dla szkół: Jęz. poi. dla
kl. III lic. i XI — Jerzy Szaniaw-
wski: „Dwa teatry”.
Przerwa. 12 .00 Z cyklu:
my zawód. 12 .20—14 .45
12.45 Przysposobienie
13.15—13.55 Przerwa. 13.55 Przysp.
roln. 14 .25 Politechnika: Matema­
tyka Ir. — Pochodna funkcja cz.

1. 14.50 Politechnika: Matematyka
Pochodna funkcja cz. II .

Przerwa — wymiana
16.35 Program dnia.

17.05
19.00
19.20

20.00

11.40—12.00

Wybiera-
Przerwa.
rolnicze.

Ir.
15.15—16.35

Interwizji.
16.40 Dziennik. 16.50 Kronika.

Telewizyjny Ekran Młodych.
„W mieście atomu” — film.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Rozmowa z członkiem Biura Polit.
KC PZPR tow. Wł. Kruczkiem.
20.20 Cała Polska górnikom. 21 .25

Nieuchwytne uchwyty. 21.35 „Co
jest w człowieku' w środku” —

poi. film tel. 22.25 Dziennik. 22 .40

Program na jutro. 22.45 Politech­
nika (powt.)
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